
Zmiana nazwy i konstytucji
Demokratyczna 

Kambodża
Agencje zachodnie powołu­

jąc się na radio Phnom Penh, 
którego audycję odebrano w 
Bangkoku, podają, że począw­
szy od poniedziałku oficjalna 
nazwa Kambodży brzmi — De 
mokratyczna Kambodża.

Głową państwa nadal pozo- 
staje Norodom Sihancuk. W 
poniedziałek weszła również w 
życie nowa konstytucja przy­
jęta w sobotę przez Radę Mi­
nistrów. Kambodża prowadzić 
będzie politykę neutralności i 
niezawiązywania sojuszów.

Flaga państwowa przedsta­
wiała będzie świątynię Angkor 
Wat na czerwonym tle. (PAP)

Wywiad premiera Hiszpanii

Polityka rządu
Rio ulegnie zmianie

Premier Hiszpanii, Carlos 
Arias Navarro udzielił wywia 
du amerykańskiemu tygodni­
kowi „Newsweek” na temat 
przyszłej polityki swego rządu. 
Nie zapowiedział on istotniej­
szych zmian tej polityki. Oś­
wiadczył, że dopiero za 2 lata, 
będzie można pogodzić się z 
faktem istnienia 4 lub 5 partii 
politycznych w „nowej demo­
kracji hiszpańskiej”. Wyklu­
czył jednakże możliwość zale­
galizowania partii komunisty­
cznej oraz powrotu do Hisz­
panii jej sekretarza general­
nego, Santiago Carrillo. Pre­
mier Arias Navarro poinfor­
mował, że konsultacje w spra­
wie działalności partii poli­
tycznych odbędą się najpierw 
na szczeblu regionalnym w koń 
cu tego roku, a w roku 1977 na 
szczeblu ogólnokrajowym.

Szef rządu hiszpańskiego 
wyraził intencję przystąpienia 
Hiszpanii do Wspólnego Ryn­
ku i ewentualnie do NATO. Za 
strzegł jednakże, iż może to 
nastąpić „pod pewnymi wa­
runkami”.

Nawiązując do problemu baz 
USA. na terytorium Hiszpanii 
Arias Navarro podkreślił, że 
jeśli Stany Zjednoczone chcą 
je zachować, muszą co naj­
mniej podwoić pomoc wojsko­
wą dla Hiszpanii. (PAP)

Z czym w nowy rok

Dobre tempo pracy w fabrykach
i na placach budowy

Z licznych placów budów i fabryk napływają dalsze mel­
dunki c dobrej, od pierwszych dni nowego roku, pracy załóg. 
Dziennikarze PAP podkreślają w swych relacjach wzmożony 
wysiłek wielu zespołów robotniczych pracujących w trud­
niejszych niż zwykle warunkach zimowych.
Mimo zimy i mrozu ponie­

działek był np. gorącym dniem 
na budowie dużej fabryki me­
bli w Białymstoku. Na bocz­
nicę kolejową przybyło sześć 
wagonów z maszynami i urzą­
dzeniami, przy których wyła­
dunku wyróżnia się brygada 
Henryka Perkowskiego. Dzięki 
jej ofiarnej pracy rozładowa-

-tująco-wydobywczej w 
dance, której budowa
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no w ostatnich dniach 
wagonów urządzeń, 
montaż rozpocznie 
wkrótce.

Trudne warunki

ponad 70 
których 

się już

atmosfe-
ryczne (zamiecie śnieżne) nie 
przerwały prac przy głębieniu 
pierwszego szybu kopalni piło

Order Budowniczych 
Polski Ludowej 

dla W. Szewczyka
W uznaniu szczególnie wy­

bitnych osiągnięć w twórczo­
ści literackiej i publicystycz­
nej oraz długoletniej działal­
ności politycznej i społecznej, 
w 60 rocznicę urodzin, Rada 
Państwa nadała Wilhelmowi 
Szewczykowi Order Budowni­
czych Polski Ludowej. (PAP)

Mowę produkty poznańskich załóg
W poznańskich zakładach przemysłowych, podobnie jak w 

całym kraju, odbywają się w tych dniach sesje Konferencji 
Samorządu Robotniczego. Załogi i jej aktyw dyskutują nad 
przedstawianymi przez dyrekcje projektami planów. W tej 
robotniczej debacie wyraża sięwspółudzial załóg w planowa­
niu produkcji i odpowiedzialności za jej realizację.

Z czym zatem weszły załogi 
w nowy rok? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do kilku po­
znańskich zakładów’ przemysło 
wych.

Poznańska Fabryka Maszyn 
- akujących otrzymała w tym 
roku uprawnienia generalnego 
dostawcy linii rozlewniczych 

o mleka, piwa i wód gazowa­
nych. Mobilizuje to załogę do 
Podniesienia jakości tych linii i 
Wyjścia z nimi na rynki za- 
onodnie. Zwiększy się rów- 
^ez rodzaj urządzeń. W II 

wartale rozpocznie się pro- 
ukcja serii przemysłowej pras 

wieczek aluminiowych do bu- 
^ek o wydajności 3 000 za- 
rywek na godzinę, a w IV

kwartale — myjki do butelek 
z automatycznym załadunkiem 
(dotychczasowe myjki mają za 
ładunek ręczny). Przy współ­
pracy z Ośrodkiem Badawczo- 
Rozwojowym Maszyn Pakują 
cych wyprodukowane zostaną 
egzemplarze próbne m. in. 
agregatów rozlewniczych do pi 
wa o wydajności 24 000 bute­
lek na godzinę. Pracownicy 
PFMP mają w tym roku wy­
konać plan wartości 310 milio 
nów złotych. Wzrost produk­
cji zostanie osiągnięty głównie 
przez większą wydajność pra-
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W dobrej atmosferze i przy 
wyższej, niż w roku ubiegłym, 
frekwencji rozpoczęły tego­
roczną produkcję załogi Wiel­
kopolskich Zakładów Piwowar 
skich. W planie na rok bieżą­
cy zatwierdzono 860 000 hekto 
litrów piwa, 145 000 hektoli­
trów Pepsi Coli oraz 20 000 
hektolitrów wód gazowanych. 
Do 3 500 ton zwiększy się eks­
port słodu na rynki zachodnie 
(m. in. do RFN, Brazylii, Ja­
ponii). Nowością w Wielkopol­
skich Zakładach Piwowar­
skich będzie produkcja ciem­
nych piw niskoalkoholowych.

Wydatnie wzrośnie produk­
cja w Fabryce Obrabiarek Spe 
cjalnych „Ponar”: krajowa — 
o 25 procent w stosunku do ro 
ku ubiegłego, eksportowa na­
tomiast — o 33 procent. Przy 
utrzymaniu dotychczasowego 
stanu zatrudnienia, stawia się 
tu na wzrost wydajności pracy 
i lepsze uzbrojenie techniczne. 
W ciągu roku nastąpi udosko­
nalenie produkowanych obra­
biarek zespołowych i specjal­
nych- ter®)

czątkowała tworzenie Lubel­
skiego Zagłębia Węglowego. Z 
pomocą budowniczym kopalni 
przybyła w ostatnich dniach 
kilkudziesięcioosobowa grupa 
specjalistów ze Śląska.

Wysokie tempo pracy utrzy­
muje 20-tysięczna załoga Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski” w Poznaniu. 
Wczoraj w fabryce silników 
okrętowych poznańskiego kom 
binatu rozpoczęto „pakowa­
nie” i przygotowywanie do 
wysyłki kolejnego silnika okrę 
towego o mocy 23.200 km, któ­
ry niebawem otrzyma Stocz­
nia im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. Będzie on zainstalowa­
ny na budowanym przez gdyń 
skich stoczniowców statku do 
przewozu skroplonych gazów, 
zamówionego przez armatora 
norweskiego.

W Fabryce Silników Elek­
trycznych w Tarnowie wy-

produkowanych zostało wczo­
raj 3.300 silników, to jest o 10 
procent więcej niż wynosiła 
średniodobowa produkcja w 
grudniu ubiegłego roku. Na ten 
sukces najbardziej zapracowa 
ły załogi tłoczni kierowanej 
przez inż. Marka Bałuta, od­
lewni kierowanej przez inż. 
Tadeusza Kupca, a także mon 
tażu, który nadzoruje Roman 
Pabian.

Dobrze wystartowała do rea­
lizacji tegorocznych zadań za­
łoga znajdujących się jeszcze 
w rozruchu Zakładów Przemy­
słu Wapienniczego „Trzuska- 
wica” pod Kielcami. Do wczo­
raj załoga dostarczyła budow­
nictwu, rolnictwu oraz zakła­
dom chemicznym i hutniczym 
20 000 ton wapna i kamienia.

PAP

Wizyta delegacji 
ZMK Chile w Polsce

W Warszawie
Obrady plenum 

ZG ZNP
W Warszawie odbyło się 

wczoraj plenum Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego poświęcone przedys­
kutowaniu zadań ZNP w rea­
lizacji Uchwały VII Zjazdu 
PZPR oraz programu dzia­
łalności na rok 1976.

W czasie obrad omówiono 
także współpracę ZNP z Mini­
sterstwem Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki m. in. w 
dziedzinie współdziałania szkół 
wyższych ze Związkiem Nau­
czycielstwa Polskiego. (PAP)

5 bm. do Warszawy przyby­
ła delegacja Związku Młodzie 
ży Komunistycznej Chile, na 
której czele stoi członek Ko­
misji Politycznej KC Komu­
nistycznej Partii Chile, sekre­
tarz generalny ZMK — Gla- 
dys Marin.

W ciągu kilkudniowego po­
bytu w naszym kraju delega­
cja przeprowadzi rozmowy z 
kierownictwem polskiego ru­
chu młodzieżowego. Goście od 
będą podróż po Polsce i spot­
kają się z młodzieżą m. in. w 
Poznaniu i w kombinacie w 
Nowej Hucie.

Obrady w Paryżu

Strategia państw 
rozwijających się

W poniedziałek zebrali się w 
Paryżu przedstawiciele 19 kra 
jów rozwijających się, repre­
zentujących Trzeci Świat w 
dialogu Północ — Południe. W 
obradach, które potrwają 
prawdopodobnie 3 dni, uczest­
niczą wyżsi funkcjonariusze 8 
państw — producentów ropy 
naftowej i 11 państw rozwija­
jących się — nie posiadają­
cych zasobów energetycznych.

Spotkanie ma na celu wy­
pracowanie wspólnej strategii 
państw rozwijających się przed 
wyznaczonym na 11 lutego 
pierwszym posiedzeniem czte­
rech komisji, wyłonionych 
przez konferencję d.s. między­
narodowej współpracy gospo­
darczej, która obradowała w 
Paryżu w połowie grudnia. 
Właśnie na forum tych 4 ko­
misji: energetycznej, surowco­
wej, d.s. rozwoju i zagadnień 
finansowych — będą się to­
czyć dyskusje merytoryczne 
między krajami rozwijający­
mi się i wysoko uprzemysło­
wionymi.

Dyskusje przedstawicieli 19 
państw biorących udział w dia 
logu ze strony Trzeciego Swia 
ta koncentrują się wokół pod­
niesionej przez Algierię spra­
wy, a rriianowicie ścisłego spre 
cyzowania zakresu uprawnień 
i zadań czterech komisji. Za­
gadnienie to, mające z pozoru 
charakter proceduralny, jest w 
istocie sprawą polityczna.

PAP

W poniedziałek goście spot­
kali się z działaczami Komite­
tu Wykonawczego Rady 
Głównej FSZMP. Członek Se­
kretariatu KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Głównej 
FSZMP — Zdzisław Kurowski 
poinformował delegację o za­
mierzeniach młodzieży polskiej 
w realizacji zadań nakreślo­
nych przez VII Zjazd PZPR, 
oraz o udziale młodych Pola­
ków w międzynarodowej kam­
panii solidarności z narodem 
chilijskim, o wiecach prote­
stacyjnych młodzieży robotni­
czej, studentów, harcerzy.

Tego dnia delegacja Związ­
ku Młodzieży Komunistycznej 
Chile zwiedziła stolicę skła­
dając wiązankę kwiatów nod 
Pomnikiem Bohaterów War­
szawy. (PAP)

Wizyta L. Sztmgala
Pil -mier Czechosłowacji, L. 

Sztrougal udał się w poniedziałek 
z wizytą oficjalną do Turcji na 
zaproszenie premiera S. Demirela. 
Celem podróży jest pogłębienie 
politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych stosunków między 
obu krajami.

K. Karatrfs odwiedzi Egipt
Rzecznik rządu grecki go zako­

munikował, że jeszcze w tym mie 
siącu premier K. Karamanlis zło 
ży wizytę oficjalną w Kairze na 
zaproszenie prezydenta Egiptu A. 
Sadata.

Oświadczenie I. Fahmiego
Minisą «■ spraw zagranicznych 

Egiptu, I. Fahmi, przemawiając 
na wspólnym posiedzeniu kilku 
komisji Rady Ludowej (parlamen 
tu), oświadczył, że Egipt jest prze
konany. 
w sprai 
stanie

iż genewska konferencja 
je Bliskiego Wschodu ro­

połowie br.
wznowiona p'ł rwanej

Na
CAF

zdjęciu: zadymka w Warszawie.
Fot.

Powrót zimy

Śnieg utrudnia komunikację
W całym kraju zapanowała 

nieustannie padający śnieg i 
utrudniające ruch drogowy.
Szalejące od 24 godzin na 

obszarze Polski południowej 
śnieżyce i silne wiatry poważ­
nie zakłóciły komunikację sa-

zima. W wielu rejonach Polski 
silne wiatry potworzyły zaspy

mochodową kolejową. W
Krakowie autobusy przyjeżdża 
ły z 5-godzinnym opóźnieniem 
a wiele utknęło w zaspach. W 
poniedziałek rano zamknięta 
była droga państwowa z Buko 
winy Tatrzańskiej do Łysej 
Polany; nieczynnych jest po-
nad 30 km dróg drugiej ] 
ności odśnieżania.

Kolejarze krakowscy 
do oczyszczania torów 
kich pługów szynowych 
ogniomiotaczy. Mimo to

kolej-

użyli 
cięż- 
oraz 
ruch

pasażerski i towarowy został 
niemal sparaliżowany. Pociągi 
opóźnione były po przeszło 6 
godzin.

W woj. kieleckim i radom­
skim dzięki wysiłkom drogow 
ców, wszystkie drogi państwo­
we były wczoraj przejezdne. 
Kierowców obowiązuje nadal 
ostrożna jazda, gdyż trasy są 
oblodzone. Prawie przez całą 
noc pracowały pługi śnieżne, 
likwidując metrowej wysoko­
ści zaspy.

Sporo pracy mieli drogowcy 
w ciągu ostatniej doby w woj. 
wrocławskim. Ponownie wy- 
stąoiły tutaj opady śniegu.

Wszystkie drogi główne 
oczyszczono ze śniegu — od 
wczesnych godzin rannych pra 
cowało ponad 80 piaskarek i 
pługów.

W Beskidach zima w całej 
pełni. Po 24-godzinnej zadym­
ce, w czasie której spadło od 
20 do 40 cm świeżego śniegu, 
nadciągnęła istna fala mrozu. 
Wczoraj o godz. 8 rano tempe 
ratura spadła do minus 15 stop 
ni. Wysoko w górach było jesz 
cze zimniej.

Istnieją tam wszakże dosko-

Sukcesy MPLA
Radio Luanda poinformowało w 

poniedziałek, że siły Ludowego 
Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA) zajęły położoną na półno 
cy kraju bazę lotniczą w Negage, 
uniemożliwiając tym samym dosta 
wy sprzętu dia FNLA drogą po­
wietrzną.

Decyzja rządu Tanzanii
Rząd Tanzanii przyjął projekt 

ustawy o likwidacji z dniem 1 
stycznia br. ulg ci dnych na to-
wary importowane krajów
Wspólnego Rynku. Decyzję powzię
to zgodnie z 
przewidującą 
litych ceł na 
z wszystkich

konwencją z Łonie, 
wprowadzenie jedno 
towary importowane 
krajów.

Walki na Timorze
Indonezyjska agencja Antara 

informowała w poniedzia'i *k,
po 
że

nałe warunki narciarskie. 
Szczególnie dobre są one na 
stokach Skrzycznego, Małego 
Skrzycznego i Hali Skrzyczeń- 
skiej, gdzie specjalne ekipy 
przygotowują tamtejsze trasy 
i nartostrady. Poprawiły się 
także warunki na nartostra­
dach na stokach Stożka, Czan­
torii, Pilska i Wielkiej Raczy.

Po trzydniowych obfitych 
opadach śniegu i deszczu na 
Lubelszczyźnie nastąpił nagły 
spadek temperatury. Najniższą 
temperaturę minus 13 stopni 
5 bm. o godz. 8 rano zanoto­
wano w Lublinie i Zamościu. 
Wszystkie drogi -główne, mimo 
trudnych warunków jazdy 
(ślizgawica pośniegowa) — by­
ły przejezdne. Nie notowano 
też większych opóźnień autobu 
sów PKS.

Natomiast trudne dni
przeżywa załoga 
skiego zespołu

szczeciń- 
portowe-

go. Sztormowa pogoda, któ­
ra od kilku dni utrzymuje się 
na Bałtyku i całym Wybrzeżu, 
spowodowała w sobotę przerwę 
w przeładunkach. W niedzielę, 
kiedy siła wiatru nieco zmala­
ła przystąpiono do pracy. Kil­
ka jednostek wprowadzono do 
portu, a kilka innych wyruszy 
ło z ładunkiem na morskie 
szlaki.

W W1ELKOPGŁSCE

Po raz pierwszy w czasie 
tegorocznej zimy, dała się ona 
wczoraj we znaki kolejarzom 
i kierowcom PKS. Gołoledź w 
godzinach rannych, a później 
obfite opady śniegu, jakie za­
notowano w całej Wielkopol- 
sce oraz zadymka — mocno 
utrudniały komunikację kole­
jową autobusową, a także 
lotnicza.

Dokończenie na str. 2

siły pr ©indonezyjskie zajęły mia­
sto M natuto, położone 60 k»i na 
wschód od stolicy Timoru Wschód 
niego, Diii.

Apel Somalii
Wedłuw doniesień z Lusaki, mi­

nister spraw zagranicznych Soma 
lii O. A. Ghalib, przebywający z 
wizytą w Zambii, zwrócił się z 
apelem do wszystkich państw af 
rykańskich, aby uznały Ludowy 
Ruch Wyzwolenia Angoli (MPLA). 

Porwanie samolotu japońskiego
Dwaj mężczyźni opanowali w po 

ńiedziałek na lotnisku w Manili, 
na Filipinach japoński samolot 
typu „DC-8”, a 199 pasaó łów i 
członków załogi zatrzymali jako 
zakładników. Według ostatnich do 
niesień z Manili, porywacze uwol 
nili wszystkich pasażerów oraz 
trzy stewardesy. Nadal jednak 
trzymają jako zakładników 20 
członków załogi, w tym 8 stewar 
des. Władze tllipińsk:e kontynuują 
negocjacje z porywaczami, którzy 
chcą odler‘j*ć do Tokio.



Z postanowień Konferencji Samorządu Robotniczego Kooperacja krajów RWPG

WYSTAWA W POLITECHNICE 
WROCŁAWSKIEJ

W Politechnice Wrocławskiej 
otwarto 5 bm. wystawę pt. „Mię- 
dzybranżowe terenowe ośrodki in­
formacji naukowo-technicznej i 
propagandy w ZSRR. Zaprezento­
wano 35 plansz i fotogramów ilu­
strujących dotychczasowy doro­
bek działalności międzybranżo- 
wych terenowych ośrodków infor­
macji i propagandy w Związku 
Radzieckim, systemy obsługi ich 
użytkowników, a także nowoczes­
ne metody propagandy osiągnięć 
naukowo-technicznych.

Z okazji otwarcia wystawy od­
było się też sympozjum naukowo- 
techniczne z udziałem radzieckich 
specjalistów, poświęcone omówie­
niu roli międzybranżowych tere­
nowych ośrodków informacji na­
ukowo-technicznej w rozwoju go­
spodarki, nauki i techniki Kraju 
Rad.

Wystawa czynna będzie do 10 
bm. Następnie jeszcze w tym mie 
siącu obejrzą ją mieszkańcy Zie­
lonej Góry i Szczecina. (PAP)

16 000 ABSOLWENTÓW 
UNIWERSYTETU M. KOPERNIKA

5 bm. minęło 30 lat od pierwszej 
inauguracji roku akademickiego 
na Uniwersytecie Mikołaja Koper­
nika w Toruniu. Uczelnię opuściło 
w tym czasie około 16 000 absol­
wentów, którzy znaleźli zatrudnię 
nie w gospodarce, kulturze i oświa 
cie. UMK stał się także silnym 
ośrodkiem naukowo-badawczym 
wykonującym wiele prac, zwłasz­
cza dla przemysłu chemicznego. 
Uczelnia utrzymuje ożywione kon 
takty z wieloma placówkami za­
granicznymi. (PAP)

Załogi wiola przedsiębiorstw zwiększają
tegoroczne zadania produkcyjne

Pod znakiem powszechnego dążenia de jak najlepszego 
wykonania tegorocznych zadań społeczno - ekonomicznych 
przebiegają obrady Konferencji Samorządów Robotniczych 
w czołowych zakładach pracy i przedsiębiorstwach.

Konferencja Samorządu Ro 
botniczego w starachowickiej 
FSC zwiększyła tegoroczne za 
dania fabryki o ponad 10 pro 
cent

O 11,5 procent większy plan 
niż w roku ubiegłym przyjęła 
KSR — Krakowskiej Fabryki 
Kabli.

Podejmując decyzje zmierza 
jące do intensyfikacji produk 
cji przedstawiciele załóg ro­
botniczych zwracają szczegól­
ną uwagę na konieczność dal 
szego podniesienia jej jakości 
i zdecydowanego wyelimino­
wania wyrobów przestarza­
łych, nie odpowiadających co­
raz wyższym wymaganiom od 
biorców krajowych i zagrani­
cznych. Np. na posiedzeniu 
KSR we Wrocławskiej Fabry 
ce Maszyn Budowlanych kon­
centrowano się głównie na 
sprawach związanych z przy­
spieszeniem uruchomienia se­
ryjnej produkcji 18-tonowych 
samowyładowczych samocho­
dów ciężarowych, które stano 
wić będą prawdziwy „szla­
gier” w rodzinie nowoczes­
nych ładowarek.

KSR bytomskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżo wego post a 
nowiła przyspieszyć wprowa­
dzenie do produkcji 11 no­
wych modeli ubrań męskich 
z myślą o rynku krajowym i 
potrzebach eksportu.

W Płockiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych w centrum u- 
wagi znalazły się zagadnienia 
związane z wprowadzeniem 
do produkcji ulepszonej wer­
sji kombajnu „Bizon”, który 
w czasie ubiegłej kampanij 
przeszedł już pomyślnie pró­
by eksploatacyjne.

Podczas posiedzenia KSR w 
Fabryce Samochodów Rolni­
czych „Polmo” w Poznaniu 
szczególną uwagę skierowano 
na szybkie uruchomienie czte 
rech nowych filii tych zakła

O około 200 min zł większy 
plan niż pierwotnie przewidy­
wano, przyjęła Konferencja 
Samorządu Robotniczego 
Przedsiębiorstwa Instalacji 
Budownictwa Przemysłowego 
„Instal” w Rzeszowie, którego 
załogi pracują przy budowie 
wielu czołowych inwestycji, 
w tym Huty „Katowice”, Ra­
finerii w Gdańsku, płockiej 
petrochemii oraz rozbudowie 
Zakładów Opon Samochodo­
wych „Stomil” w Dębicy.

O 15 procent większy pro­
gram produkcji niż w roku 
ubiegłym zatwierdziła Konfe­
rencja Samorządu Robotnicze 
go Zakładów Tworzyw Sztu­
cznych „Erg” w Pustkowie w 
woj. tarnowskim.

70 000 silników więcej niż 
w ubiegłym roku wyprodu­
kuje — zgodnie z postanowię 
niami Konferencji Samorzą­
du Robotniczego — Fabryka 
Silników Elektrycznych w Tar 
nowie.

Wojewódzki zjazd SD w Pile

Współdziałanie dla dobra
kraju i środowiska

W atmosferze wzmożonej aktywności politycznej związa­
nej z realizacją Uchwały VII Zjazdu PZPR oraz przygoto­
waniami do zbliżającego się XI Kongresu SD odbył się 
wczoraj pierwszy wojewódzki zjazd delegatów Stronnictwa
Demokratycznego w Pile.
Przedstawiciele liczącej po­

nad 1500 członków wojewódz­
kiej organizacji dokonali oceny 
działalności Stronnictwa. Wes 
pół z instancjami i organiza­
cjami PZPR oraz ZSL jako ak 
tywna siła polityczna miało 
ono swój udział w dynamicz­
nym rozwoju Ziemi Pilskiej.

Gośćmi zjazdu byli m. in. 
członek prezydium CK SD, wi 
ceminister handlu wewnętrz­
nego i usług — Zdzisław Sie­
dlecki, przedstawiciele woje­
wódzkich instancji PZPR i 
ZSL, Urzędu Wojewódzkiego 
oraz WK FJN.

Referat programowy, poli­
tyczno sprawozdawczy wygło­
sił sekretarz WK SD w Pile 
— Tomasz Górny. Przypom­
niał on, że członkowie Stron-

• Na 
Trzcianki

drodze prowadzącej z
do Wałcza wpadł do

rowu z 3-metrowego nasypu sa­
mochód. J osob, odniosły obraże­
nia.

® Na ul. Gorzubskiej w Kroto­
szynie odniósł obrażenia Włodzi­
mierz L„ który idąc środkiem dro­
gi został potrącony przez samo­
chód.

@ W pobliżu Mostu Dworcowe­
go w Poznaniu pękła zwrotnica 
tramwajowa, w związku z czym 
doszło do zakłóceń w tej komuni­
kacji. Tramwaje na Górczyn i z 
Górczyna kursowały przez godzinę 
innymi trasami. '

Q Wczorajsza ślizgawica przy­
sporzyła wiele pracy personelowi 
Pogotowia Ratunkowego. Wypad­
kom uległy przeważnie osoby star 
sze. W samym ambulatorium chi­
rurgicznym przy ul. Kasprzaka w 
Poznaniu udzielono nomocy kilku 
pacjentom, u których stwierdzono 
złamanie rąk.

9 Na ul. Warszawskiej w Po­
znaniu odniósł obrażenia Kazi­
mierz S., który został potrącony 
w rejonie przejścia dla pieszych 
przez samochód kierowany przez 
Stanisława Z. (b)

nictwa uczestniczyli w przy­
gotowaniach do reformy admi 
nistracji państwowej i w rea­
lizacji jej założeń w ogólno­
narodowej dyskusji nad Wy­
tycznymi na VII zjazd, prowa 
dziLi też pracę ideowo-wycho­
wawczą zmierzającą do kształ 
towania socjalistycznych pos­
taw obywatelskich.

W dyskusji omówiono m. in. 
sprawy reprezentowania SD 
w komitetach FJN. w organi_ 
zacjach społecznych i zawodo 
wych oraz w samorządach 
mieszkańców. Zwracano uwa­
gę na konieczność dalszego roz 
woju usług dla ludności, spor­
tu i bazy dla zorganizowanego 
wypoczynku, usprawniania fun 
kcjonowania opieki lekarskiej, 
działania na rzecz podnosze­
nia estetyki i porządku w mia 
stach i wsiach województwa. 
Akcentowano także potrzebę 
zwiększania politycznego od­
działywania* na środowisko rze 
mieślników, pracowników han 
dlu, usług i spółdzielczości 
pracy.

Podczas zjazdu dokonano wy 
boru delegatów na XI Kon­
gres Stronnictwa Demokraty­
cznego oraz władz wojewódz­
kich. Przewodniczącym WK 
SD został Andrzej Boski, a se 
kretarzem WK — Tomasz Gór 
ny. (zr)

„Koziołki** płacą
w 974 grze FGL „Koziołki” w 

dniu 4 stycznia bm., w której od­
były się dwa losowania wpłynęło 
117.818 zakładów wartości 353.454,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 16 
„czwórek” po 2.018,— zł; 22 „trój­
ki premiowane” po 148,— zł; 464 
„trójki” po 48,— zł; 496 „dwójek 
premiowanych” p0 25,— zł i 5.670 
„dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 1 
„czwórkę” w wysokości 20.729,—
zł: 11 ..trójek premiowanych’ 
162,— zł; 234 „trójki” po 62.- 
231 „dwójek premiowanych’1 PO
25.— zł i 3.245 „dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu 974 gry dokona,no 
dodatkowego losowania samocho-
du osobowego
126 P”
1975 r.

na
marki „Polski Fiat 
kupony z grudnia

Wylosowano numer banderoli

Wzrost zachmurzenia i opady 
śniegu. Temperatura minimalna 
w granicach minus 10 stopni, mi­
nus 5 stopni, Temperatura maksy 
malna od plus 2 stopni na zacho­
dzie do minus 5 stopni na wscho 
dzie.
mmmm mmmm unii

193258 w kolekturze 71 w Poznaniu.
Kolejne Podwójne/losowanie 975 

gry odbędzie się 11 bm. o godz. 12 
na placu Miłostana w w Środzie.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

ITROWA

dów, które produkować będą 
m. in. nie wytwarzane dotąd 
seryjnie w kraju automatycz­
ne myjnie samochodowe i u- 
rządzenia diagnostyki samo­
chodowej.

Jak podkreśla się w dysku­
sji na konferencjach, ważnym 
warunkiem realizacji przyję­
tych programów jest wzrost 
wydajności pracy, związany 
nierozerwalnie z dalszym dos 
konaleniem organizacji proce­
sów produkcyjnych i wprowa 
dzaniem nowoczesnych syste­
mów zarządzania. Np. wiele 
nadziei na poprawę organiza­
cji pracy wiąże załoga poznań 
skiej Fabryki Samochodów 
Rolniczych z wprowadzanym 
obecnie systemem elektronicz 
nej techniki obliczeniowej.

Wielkim, ciągle nie w pełni 
wykorzystanym źródłem re­
zerw produkcyjnych jest też 
wielozmianowy system pracy, 
szersze zastosowanie tego sys 
temu — jak podkreśla się w 
toku debaty — pozwoliłoby na 
lepsze wykorzystanie nowo­
czesnego parku maszynowego.

Konferencje samorządu ro­
botniczego poświęcają również 
wiele uwagi zagadnieniom 
związanym z dobrym przygo­
towaniem nowych inwestycji 
i szybszym dochodzeniem przez 
nowo uruchamiane obiekty 
do pełnej projektowanej mo­
cy wytwórczej.

Równie ważnym komplek­
sem zagadnień omawianych 
przez KSR jest szeroko poję­
ta sfera warunków pracy i 
wypoczynku. W toku dyskusji 
podkreśla się zwłaszcza ścisły 
związek pomiędzy efektami 
produkcyjnymi a warunkami 
pracy i bytu załóg. Na pierw­
szy plan wysuwają się tu — 
obok budownictwa mieszkanie
w e go sprawy rozbudowy
zaplecza socjalnego zakładów 
— obiektów przemysłowej 
służby zdrowia, stołówek, 
szatni, a także dalszego roz­
szerzenia bazy turystycznej i 
wypoczynkowej. (PAP)

W ramach specjalizacji i kooperacji gospodarczej krajów RWPG 
zakłady w Freital (NRD) produkują wysokiej jakości automatycz­
ne wtryskarki do mas plastycznych dla przemysłu chemicznego.

Fot. — CAF

Śnieg utrudnia komunikację
szawy przyleciał z 45-minuto- 
wym opóźnieniem i z takim 
także odleciał do stolicy, (bop)

Kolejką na Kasprowy

Dokończenie ze str. 1

Pociągi przyjeżdżające wczo­
raj rano do Poznania miały du 
że spóźnienia. Np. ekspres 
„Wielkopolanin” z Krakowa do 
Poznania przyjechał z 3-go- 
dzinnym opóźnieniem, a dale­
kobieżny z Katowic (i dalej 
do Szczecina) z 5-godzinnym. 
Z Poznania pociągi odjeżdża­
ły początkowo planowo, ale w 
godzinach popołudniowych — 
kiedy opady nasiliły się — w 
większości przypadków zano­
towano znaczne rozbieżności z 
rozkładem jazdy.

Duże kłopoty wystąpiły wczo 
raj także w komunikacji au­
tobusowej. Rano większość po 
jazdów przyjeżdżała z trasy 
na poznański dworzec PKS z 
kilkudziesięciominutowym opóź 
nieniem. Spóźnienia utrzymy­
wały się i w godzinach póź­
niejszych — najtrudniej było 
odjechać w kierunku Gniezna, 
Kalisza, Kościana, Mosiny i 
Nowego Tomyśla. Na ogół jed­
nak główne linie — z racji 
dobrego stanu dróg — obsłu- 
giwane były bez zakłóceń. Na 
trasach bocznych notowano 
spore spóźnienia.

Na poznańskie lotnisko ran­
ny samolot pasażerski z War-

Gospodarstwa państwowe intensyfikują
produkcję rolnictwa

Państwowe Gospodarstwa Rolne, które w minionym pię­
cioleciu zwiększyły globalną produkcję o 56 procent w obec­
nej pięciolatce jeszcze bardziej zwiększą swój udział za­
równo w zaopatrywaniu rynku w produkty rolne, a prze­
mysłu w surowce pochodzenia rolniczego, jak również w
przyspieszaniu intensyfikacji
Podobnie, jak w ubiegłym, 

również w tym pięcioleciu za­
łogi PGR zakładają dwukrot 
nie wyższe tempo wzrostu pro 
dukcji niż w całym rolnictwie. 
Niezależnie od intensyfikacji 
produkcji na już posiadanych 
użytkach rolnych, gospodar­
stwa państwowe zamierzają 
przejąć i racjonalnie zagospo­
darować w latach 1976 — 80 
co najmniej 600 000 — 800 000 
ha gruntów PFZ. Pozwoli im 
to na znaczne rozszerzenie u- 
prawy nie tylko zbóż, bura­
ków cukrowych, ale także roś 
lin przemysłowych oraz pro­
dukcji ogrodniczej.

Z myślą o zwiększeniu 
swego udziału w zaopatrzeniu 
rynku w artykuły żywnościo­
we, PGR-y oprócz rozwijania 
produkcji zwierzęcej — kon­
centrują wysiłki i środki na 
przyspieszenie intensyfikacji 
produkcji warzyw i owoców. 
W tym celu m. in. zamierzają 
wybudować w tym pięciole­
ciu około 600 ha szklarni oraz 
rozszerzyć powierzchnię sa­
dów towarowych, o 10 000 ha. 
Rozbój warzywnictwa i sa­
downictwa w państwowych 
gospodarstwach mieć będzie 
duże znaczenie nie tylko dla 
zwiększenia, ale i rytmiczno-

produkcji w całym rolnictwie, 
ści dostaw tych produktów na 
zaopatrzenie rynku.

Niezależnie od 
zwiększania dostaw
tów rolnych dla 
PGR-y z roku na 
jają bezpośrednie : 
nie rynku poprzez 
cówki handlowe

stałego 
prcduk- 

państwa,
rok rozwi- 
zaopatrywa 
własne pla 
i punkty

sprzedaży w dużych mia­
stach, oraz ośrodkach robot­
niczych i turystycznych.

Obecnie posiadają 225 pla­
cówek handlowych i punktów 
sprzedaży warzyw, owoców, 
przetworów owocowo-warzyw 
nych, mleka, jaj, drobiu i 
innych produktów. W latach 
1976 — 80 zamierzają rozsze­
rzyć sieć własnych sklepów i 
punktów snrzedaży przynaj­
mniej do 370, a obroty w 
tych placówkach z około 540
mln zł obecnie do 
1980 r.

Dążeniem PGR 
nież rozszerzenie

1 mld zł w

jest rów- 
sieci włas-

nych zakładów gastronomicz­
nych w dużych ośrodkach tu 
rystycznych i prey głównych 
trasach komunikacyjnych z 
około 50, które już prowadzą 
do około 70 pod koniec tej 
pięciolatki.

Wzrośnie także rola PGR w 
rozwoju i unowocześnianiu ca

łego rolnictwa. Poza wdraża­
niem nowoczesnych technolo­
gii produkcji i zaopatrywa­
niem rolnictwa niemal w ca­
łości w kwalifikowane ziar­
no siewne zbóż, w nasiona 
roślin oleistych oraz zarodo­
we buhajki, knury i loszki, a 
także w ponad 70 procentach 
ziemniaki-sadzeniaki, nasiona 
warzyw i drzewka owocowe, 
PGR-y wniosą istotny wkład 
w przyspieszenie wzrostu pro 
dukcji rolnej poprzez rozwi­
janie kooperacji z gospodar­
stwami chłopskimi.

Obecnie PGR-y kooperują z 
ponad 550 spółdzielniami pro 
dukcyjnymi, 210 zespołami 
chłopskimi i prawie 75 000 
gospodarstw indywidualnych.

Poza kooperacją produkcyj­
ną gospodarstwa państwowe 
rozwijają też współpracę z 
sąsiadującymi wsiami w roz­
wiązywaniu spraw socjalnych 
i kulturalnych wspólnie dla 
swych załóg i okolicznych roi 
ników indywidualnych. W wy 
niku tej współpracy PGR-y 
udostępniły mieszkańcom cko 
licznych wsi swoje świetlice i 
kluby-kawiarnie oraz inne 
obiekty socjalne i kulturalne. 
M. in. z przedszkoli i żłobków 
PGR korzysta już około 3 600 
dzieci rolników indywidual­
nych, a z działających w gos­
podarstwach państwowych pla 
cówek służby Zdrowia — po­
nad 70 000 mieszkańców oko­
licznych wsi. (PAP)

Usunięto awarię
Po 4 dniach przerwy spo­

wodowanej złymi warunkami 
atmosferycznymi w Tatrach 
ruszyła 5 bm. kolejka linowa 
na Kasprowy Wierch. Koleja­
rze z PKL usunęli awarię: 
szalejący wicher zrzucił linę 
z czwartej podpory. Wszyst­
kie urządzenia kolejki działa­
ją bez zarzutu. (PAP)

Nasila się terror 
w Irlandii Północnej
Od nowego roku z Irlandii 

Północnej napływają coraz 
groźniejsze doniesienia. We­
dług meldunków z ubiegłej 
doby, w dwóch kolejnych za­
machach zostało zastrzelo­
nych pięciu mężczyzn.

Nasilenie terroru poprzedza 
zapowiedzianą na przyszły ty­
dzień debatę w Izbie Gmin 

j poświęconą kwestii irlandz­
kiej. Izba Gmin ma się usto­
sunkować do raportu przedło­
żonego w listopadzie przez 
tzw. Konstytuantę. Raport 
Konstytuanty, zdominowanej 
przez prawicowych polityków 
tzw. koalicji protestanckiej, 
nie zawiera żadnych konstruk 
tywnych propozycji utworze­
nia nowych władz regional­
nych, które mogłaby zaakcep­
tować zarówno społeczność pro 
testancka, jak i katolicka.

PAP

W100 -lecie urodzin K. Adenam
Spory w RFN

W niedzielę, 4 stycznia, na 
uroczystości z okazji stulecia 
urodzin Konrada Adenauera, 
zorganizowanej w Bonn przez 
Unię Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczną, przemawiał przewod­
niczący tej partii, Helmut 
Kohl. W poniedziałek 5 stycz­
nia — w setną rocznicę uro­
dzin starego kanclerza, odby­
ła się uroczystość w Bunde­
stagu. Przemówienia wygło 
sili: prezydent Walter Sched, 
wicekanclerz Hans Dietrich 
Genscher (w zastępstwie prze­
bywającego na urlopie kanele 
rza Schmidta), przewodniczą­
ca Bundestagu, Annemark 
Renger i przewodniczący CDU, 
Helmut Kohl.

Interesujący jest spór o spuści*' 
nę po Adenauerze, jaki toczy 
między opozycją a koalicją rzą<i°' 
wą. Prasa zachodnioniemiecka t,!1 
maczy przyczyny tego sporu fak' 
tern, że Adenauer jest ciągle j®9*' 
cze dla społeczeństwa RFN 
ważną osobistością, by którak°!' 
wiek z partii politycznych zrezyS' 
nowała z dyskontowania jego n*1' 
wiska w wyborczym roku 
Spór ogniskuje się wokół stosuj' 
ku Adenauera do państw socjaU' 
stycznych. (PAP)
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J „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają- 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). EG Indeks
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Od dyliżansu do znaczka pocztowego

LUDZIE LISTY PISZĄ-
Na przełomie roku za dłu­

gopisy i ilamastry chwy 
tają wszyscy. I ci, któ­

rym pisanie listów ze wzglę­
du na wiek sprawia kłopoty, 
i ci co twierdzą, iż pisanio- 
wstrętu nie są w stanie prze­
łamać, i ci, którzy wielce so­
bie cenią korespondencję jako 
jedną z form wymiany myśli, 
podtrzymywania więzi przyja­
cielskich i rodzinnych. Nowo­
roczne pisanie spędza sen z 
oczu pracownikom 8 048 pla­
cówek pocztowo-telekomunika 
cyjnych w całym kraju, ma­
jącym przez cały okrągły rok 
i tak pełne ręce roboty, gdyż 
do wy ekspediowani a jest po­
nad 2 min przesyłek.

KRÓLOWIE 1 KUPCY

Nie tak drzewiej bywało. 
Prowadzenie korespondencji 
było przywilejem władców cy 
wilnych i kościelnych, kup­
ców i naukowców. Każda z 
tych grup tworzyła własną 
sieć posłańców pieszych i kon­
nych. Później były dyliżanse, 
które jednak w pełni nie wy­
parły posłańców. Również dy­
liżanse nie zniknęły wraz z po 
jawieniem się kolei żelaznej. 
Podobno ostatnią pasażerką ro 
mantycznych dyliżansów była 
sławna Mieczysława Ćwikliń­
ska.

Posłańcom pieszym zawdzię 
czarny wytyczenie i przemie­
rzenie wielu tras. Byli oni bar 
dzo dokładnymi mierniczymi 
przy całej niedoskonałości 
„przyrządów”, jakimi się po­
sługiwali. W liczeniu pomagał 
im w późniejszych latach „kro 
komierz” przymocowany do 
łydki, który wprowadzono na 
polecenie króla czeskiego Ru- 
dolfa II. To było już w XVI 
wieku. Bez krokomierza po­
słańcy byli nie mniej biegli w 
liczeniu. Świadczy o tym ka­
mienny drogowskaz w Koni­
nie. Stoi tam od 1151 r. z wy­
rytym napisem po łacinie. Dro 
gowskaz oznacza połowę dro­
gi od rynku w Kruszwicy do 
Kalisza. Według nam współ­
czesnych pomiarów na 65 km 
dzielące tb miasta różnica wy­
nosi 300 m.

Gońcy cieszyli się specjal­
nymi immunitetami, ale wyma 
gano od nich też niemało. Na 
przykład regulamin Związku 
Gońców m. Wrocławia zobo­
wiązywał posłańca do przenie 
sienią listu z Wrocławia do 
Lipska w ciągu sześciu dni la­
tem, a siedmiu — zimą. W

Paradoksy XX wieku

Złoty Cielec
i jego pastuszkowie

Szwajcaria jest nie bez ko­
zery nazywana bankierem Eu­
ropy, a kto wie, czy słuszne 
jest ograniczanie tej jej funk­
cji do jednego tylko kontynen 
tu. Na 1 000 pracujących Szwaj 
carów, 25 jest zatrudnionych w 
„przemyśle usług finanso­
wych”. w okienkach kaso­
wych, podziemnych skarbcach, 
przy tajnych sejfach i kompu­
terach przeliczających wielo­
miliardowe sumy pieniężne, 
Pracuje łącznie 70 908 bankow­
ców oraz praktykantów i ucz­
niów. w przeciwieństwie do in 
nych branż gospodarczych, do­
tkniętych zastojem, banki 
szwajcarskie przyjmują rokro­
cznie 2 800 — 4 090 nowych pra­
cowników. (PA1) 
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przypadku rńepunkfcua kiego do 
ręczenia poczty goniec płacił 
karę 1 talara, za drugim spóź 
nieniem — 2 talary, za trze­
cim otrzymywał nakaz opusz­
czenia miasta.

Wzruszenie ogarnia człowie 
ka. Jakże wiele zmieniło się 
przez 5 wieków, które upłynę 
ły od wspomnianych dni. Li­
sty idą dłużej, a i kary nikt 
nie egzekwuje.

Na szybkiej informacji naj­
bardziej zależało kupcom. To­
też korzystali oni ze wszyst­
kich form łączności. Organi­
zowali też własne sieci posłań 
ców, a faktorie stawały się u- 
rzędami — jak by to dziś po 
wiedzieć — pocztowymi. Zna­
komicie działała poczta sław­
nych winiarzy rodem z Augs­
burga, osiedlonych w Polsce, 
których nazwisko znamy obec 
nie jako Fukierów.

„DLA NASZEJ I NASZYCH 
PODDANYCH WYGODY”

Tymi słowy rozpoczyna się 
ordynacja króla Zygmunta 
Augusta z 18 października 1558 
r., którą wprowadził stałe po­
łączenie pocztowe Kraków — 
Wiedeń — Wenecja. Tę datę 
uważamy dziś za dzień naro­
dzin poczty polskiej, bowiem 
z usług posłańców królewskich 
za odpowiednią opłatą mogli 
korzystać wszyscy.

Bezprecedensowym wydarzę 
niem na ówczesne stosunki 
pocztowe w Europie było 
wprowadzenie — ale już przez 
Stefana Batorego — jednoli­
tej opłaty: 4 grosze za list, nie 
zależnie od jego wagi i miej­
sca przeznaczenia.

Opłaty z upływem lat się 
zmieniały. W królestwie Kon 
gresowym nadawca i adresat 
solidarnie po połowie pokry­
wali koszt usługi pocztowej.

Sieć pocztowa na terenach 
polskich stawała się coraz bar 
dziej gęsta. W obrębie tylko 
Królestwa Polskiego spis urze 
dowy placówek pocztowych 
wymieniał ich 269. W tym cza 
sie list z Warszawy do Wro­
cławia szedł 42 godziny. Jeśli 
nadało się go w urzędzie w śro 
dę, u adresata był w piątek 
przed południem.

XVIII i XIX w. to barwne 
czasy w dziejach poczty. Obo 
wiązywały szyldy na budyn­
kach, w których mieściła się 
„poczta”. Wygląd godła pań­
stwowego i trąbki pocztylio- 
na na szyldzie zależał od fan 
tazji mistrza malarskiego.

Dziś ponad 40 takich szyl­
dów można podziwiać w Mu­

Z działalności FSZMP

Poręczenia formą reedukacji młodzieży
Poręczenia są szansą jaką organizacje społeczne dają lu­

dziom, któtzy po raz pierwszy znaleźli się w konflikcie z pra­
wem. Nie tworzą one furtki do uniknięcia odpowiedzialności, 
lecz są możliwością szybkiego naprawienia błędu.
Wśród uprawnionych do 

udzielania poręczeń są także 
organizacje młodzieżowe. Co­
raz częściej — w uzasadnio­
nych wypadkach — korzystają 
one z tej możliwości, podejmu 
jąc się opieki nad ludźmi, któ­
rzy naruszyli porządek praw­
ny. Według ostatnich danych 
Prokuratury Generalnej — na 
ponad 10 500 poręczeń, udzielo 
nych przez organizacje spo­
łeczne, ruch młodzieżowy 
przyjął odpowiedzialność za po 

, nad 7 000 osób.
SATYRA

zeum Poczty i Telekom-utnika 
cj-i. we Wrocławiu. Nasze mu­
zeum jest jednym z 42 w 
Europie. Ujednolicone • szyldy 
pocztowe: prostokątne, czer­
wone z białym napisem ze zło 
tą trąbką wprowadzono w 
Polsce dopiero w 1931 r! Trąb 
ka była ważnym atrybutem 
„władzy” posłańców’- konnych 
i pocztyl tonów. Na jej sygnał 
— a było ich 12 — inne po­
jazdy musiały poczcie dawać 
pierwszeństwo.

SZKOŁY, ZNACZKI 
I SKRZYNKI POCZTOWE

W 1530 roku w Warszawie 
otwarto specjalną szkołę pocz 
tylionów. Nauczano w niej 
dwóch przedmiotów: jazdy 
konnej i gry na trąbce.

Listy przemierzały świat, 
lecz każdą przesyłkę trzeba 
było zanosić na pocztę. Skrzyń 
ki listowe pierwsza wprowa­
dziła Francja i to już w XVII 
wieku. Wówczas porto opłacał 
adresat. W Polsce nie kwapio 
no się z wprowadzeniem tej 
nowości. Pierwsze skrzynki 
zjawiły się na ziemiach pol­
skich wraz z wojskami Napo- 

służyły wyłącznieleona
.poczcie potowej”.

Do powszechnego użytku 
wp r owadzono 
później. Nie 
chwili darzono 
Były z desek 

je pół wieku 
od pierwszej 
je zaufaniem.
grubych na

1 cal, wewnątrz wybite bla­
chą. Pomalowane na zielono i 
ozdobione bądź symbolem po- 

trąbką, bądź rysun-czty
kiem koperty. Od 1860 r. wid 
niały też godziny wybierania 
listów. Opróżniane były 4 ra­
zy dziennie w oznaczonych go 
dżinach. Metalowe wprowa­
dzono 15 lat później.

Rozpowszechnienie skrzynek 
pocztowych umożliwiło wpro­
wadzenie reformy pocztowej 
przez Rowlanda Hilla 6 maja 
1840 r. w Wielkiej Brytanii, 
którą szybko przejęły inne 
państwa europejskie. Reforma 
m. in. przewidywała opłacanie 
przesyłek — znaczkiem, 
czek polski jest młodszy 
wie 20 lat. Wszedł do 

Zna- 
o pra 
mię-

dzynarodowego obiegu 1 
nia 1860 roku. Obecnie 

stycz 
274

państwa ńa świecie emitują 
znaczki. Ilu jest zbieraczy, 
tego zapewne nikt nam nie po 
wie! Tak jak nikt nie zliczy 
już ilości listów przewożonych 
w ambulansach pocztowych.

MAKIA C. GIWM.EK

W ogromnej większości po­
ręczenia spełniły swoją rolę. 
Notuje się minimalną liczbę 
wypadków powrotu na drogę 
przestępstwa . osób, za które 
poręczył ruch młodzieżowy. Z 
dużą odpowiedzialnością pod­
szedł on do tych obowiązków. 
Właśnie organizacje młodzie­
żowe, jako jedne z niewielu, 
szczegółowo uregulowały 
sady na jakich udzielane 
poręczenia.

za- 
są

Mogą one być udzielane we
wszystkich fazach postępowa­
nia karnego. Na tej podstawie 
— w wypadku czynów o nie­
wielkiej szkodliwości społecz­
nej — prokurator może odstą­
pić od oskarżenia lub zrezyg­
nować z zastosowania aresztu 
tymczasowego. Sąd, biorąc 
pod uwagę poręczenie, może 
zawiesić wykonanie kary i po­
wierzyć organizacji młodzieżo­
wej dozór nad skazanym. 
Istnieje także możliwość po­
ręczenia za osoby przebywają­
ce już w zakładzie karnym. 
Jest ono wtedy brane pod uwa 
gę przy rozpatrywaniu wnio­
sku o przedterminowe, wa­
runkowe zwolnienie. Z tej 
ostatniej możliwości mogą ko­
rzystać tylko młodzi ludzie, 
którzy nie przekroczyli 25 ro­
ku życia, natomiast w innych 
wypadkach o poręczenie ze 
strony organizacji, młodzieżo­
wej mogą wbiegać się osoby do

System Mowfflctwa 
monolitycznego

W Centralnym Ośrodku Ba­
da wczo-Projektowym Budow­
nictwa Ogólnego zakończono 
już trwające od kilku lat pra­
ce nad kolejnym, nowym sys­
temem dla budownictwa. Sys­
tem budownictwa monolitycz­
nego SBM—75 był przygoto­
wywany z myślą o rozwiąza­
niu trudnych problemów zwią­
zanych z budową obiektów 
użyteczności publicznej, liczą­
cych więcej niż 11 kondygna­
cji, a więc hoteli, pensjonatów, 
domów akademickich, szpitali, 
szkół itp. Może być stosowa­
ny właściwie przy wszystkich 
rodzajach budownictwa ogól­
nego i to w różnych warun­
kach na terenie całego kraju.

System opiera się na mono­
litycznej konstrukcji nośnej — 
szkielecie i ścianach wykony­
wanych na placu budowy przy 
zastosowaniu zunifikowanych, 
produkowanych fabrycznie des 
kowań przestawnych. Jego 
zalety — to uniezależnienie się 
od wytwórni elementów pre­
fabrykowanych, ponieważ za­
plecze produkcyjne, na które 
składa się węzeł betoniarski, 
urządzenia do produkcji beto­
nu i deskowania, można łat­
wo przenieść w dowolne miej­
sce. Ponadto system ten daje 
pełną swobodę projektowania 
architektonicznego — jest bo­
wiem elastyczny i otwarty. 
Można więc dowolnie projek­
tować wysokość budynku, 
architekturę i funkcję.

W najbliższych miesiącach 
nowy system zostanie praktycz 
nie sprawdzony w kilku ośrod 
kach w kraju, m. in. w Gdań­
sku, Warszawie i Poznaniu, na 
około 30 obiektach, które zo­
staną zrealizowane w latach 
1976—78. Znajdą się wśród nich 
także wysokie budynki miesz­
kalne. (PAP)

Centrom onkologiczne 
powstanie w Warszawie

Wkrótce budow-łani wkroczą 
na plac budowy centrum on­
kologicznego w Warszawie — 
największej inwestycji finan­
sowanej ze składek Narodowe­
go Funduszu Ochrony Zdro­
wia.

Powstanie ono na tzw. za­
chodnim Ursynowie w pobli­
żu południowego krańca tere­
nów wyścigów konnych.

Głównym obiektem cen­
trum będzie 11-kondygnacyj- 
na klinika, obok której pow­
stanie budynek terapii mega- 
voltowej i rehabilitacji. Znaj­
dą się w nim najnowsze zdo­
bycze techniki medycznej np. 
akcelerator, cyklotron, betat- 
ron, bomby kobaltowe. (PAP)

30 roku życia. Szczegółowe in­
formacje na ten temat są do­
stępne w ośrodkach społecz­
no-prawnych FSZMP.

Poręczenia udzielane są 
przez organizację młodzieżową, 
ale w jej imieniu wszystkie 
obowiązki wynikające z tego 
tytułu spełnia imiennie wyty­
powany członek organizacji. 
Funkcje te powierzane są naj­
częściej młodym ludziom z 
Zespołów Młodzieżowych Kura 
torów działających przy 
ośrodkach społeczno-prawnych 
FSZMP. Tą cenną społecznie 
pracą zajmuje się obecnie oko­
ło 11 000 młodych ludzi. Są oni 
dobrze przygotowani do speł­
niania swoich obowiązków. W 
cyklu szkoleń poznają podsta­
wowe przepisy prawne, orien­
tują się w przydatnych w ich 
pracy zagadnieniach psycholo­
gii, pedagogiki, socjologii. Wie­
dzę teoretyczną uzupełniają 
wiadomości wyniesione ze spot 
kań z doświadczonymi, pracu­
jącymi już od wielu łat zawo­
dowymi kuratorami.

Młodzieżowi kuratorzy spo­
łeczni zajmują się także opie­
ką nad osobami skazanymi 
prawomocnymi wyrokami z za 
wieszeniem lub przedtermino­
we zwolnionymi z zakładów 
karnych, nad którymi dozór są 
dy powierzyły organizacjom 
młodzieżowym. Pracują rów­
nież w kuratorskich ośrodkach 
pracy z młodzieżą; wspólnie z 
wydziałami oświaty i wycho­
wania zajmują się młodzieżą 
sprawiającą szczególne trud­
ności wychowawcze. ^PAP)

Pierwsze głosy 
w naszym plebiscycie 

Gdyby nie ubiegłoroczny, przedświąteczny turniej piłkar­
ski w „Arenie” kibice tej dyscypliny sportu z pewnością 
bardziej narzekaliby na zimowy rozbrat z futbolem. Ocze­
kiwanie na dni, kiedy zawodnicy ponownie wyjdą na boiska, 
nieco im... skróci — mamy nadzieję — plebiscyt „Głosu”, w 
którym nasi czytelnicy wybiorą najlepszego piłkarza roku 
1975.

Ogłoszony wczoraj konkurs 
raz jeszcze unaocznił nam spo 
re zainteresowanie, jakie na­
wet zimą, towarzyszy tej dys­
cyplinie sportu. Odebraliśmy 
już pierwsze telefony w spra_ 
.wie plebiscytu i wymieniliśmy 
uwagi co do kilkunastu naz­
wisk. Mówiliśmy także o pro­
blemach ogólniejszych, w tym 
zwłaszcza przyszłości wielko­
polskiego piłkarstwa.

Apetyt rośnie wraz z jedze­
niem, stąd teraz nie zadowa­
la sympatyków futbolu fakt, 
iż Poznań ma jeden zespół w 
I lidze i drugi — w II. Wy­
rażano życzenie, aby to były 
drużyny dobre, naprawdę 
silne, a nie tylko średnie, 
którym przyjdzie — być może

Sukces
Fausto Radici

23-letnj Włoch Fausto Radici od­
niósł swe pierwsze zwycięstwo w 
Pucharze Świata 75/76 w narciar­
stwie alpejskim. Wygrał on w po­
niedziałek slalom specjalny w za- 
chodnioniemieckiej miejscowości 
Garmisch-Partenkirchen. Na oblo­
dzonej i szybkiej trasie Radici za­
imponował znakomitą postawą w 
pierwszym przejeździe i mimo 
kontrataku swego rodaka — Piero 
Grosa w drugiej próbie, utrzymał 
pierwszą pozycję. Szwed Ingemar 
Stenmark musiał zadowolić się 
trzecim miejscem za parą włoską, 

W tym lodowym slalomie wielu 
faworytów miało kłopoty ze 
zmieszczeniem się w bramkach, 
przewróci się Kolendo Thoeni, a 
jego znakomity brat Gustavo (czte 
rokrotny triumfator PS) „wylądo­
wał” dopiero na 18 miejscu w łącz 
nej klasyfikacji.

Dobrze pojechał Jan Bachleda, 
który wywalczył 14 miejsce współ 
nie ze Szwajcarem Ernstem Go- 
Odem. Czas tej dwójki — 89,55. Za 
skoczeniem dla obserwatorów była 
jednak postawa jeszcze jednego 
naszego reprezentanta, młodziut­
kiego Krzysztofa Trześniaka. Za­
jął on 20 miejsce z łącznym cza- 
sem 91.48. Czas osiemnastego' na 
liście — Gustavo Thoeni — 90.12.

W klasyfikacji Pucharu Świata 
prowadzi nadal Szwed Ingemar 
Stenmark — 81 pkt. przed Wło­
chem Piero Grosem — 80 pkt.

PAP

Siatkówka

AZS Olsztyn
liderem I ligi

"Wydarzeniem kolejki spotkań I 
ligi siatkarzy było „spotkanie na 
szczycie” pomiędzy prowadzącymi 
w tabeli zespołami AZS Olsztyn 
i Płomienia Sosnowiec. Obie druży 
ny nie poniosły dotąd porażki. Po 
dwugodzinnym pojedynku, w któ­
rym szczególnie zacięty był trzeci, 
trwający ponad 40 min. set, zwy­
ciężyli zasłużenie gospodarze — 
siatkarze olsztyńskiego AZS. 3:1 
(15:11, 6:15, 17:15, 15:9), obejmując 
tym samym prowadzenie w tabeli. 
Dobrze spisywali się także w so­
botę i niedzielę siatkarze Avii ze 
Świdnika, którzy dzięki wygraniu 
dwóch spotkań awansowali na wy 
sokie, trzecie miejsce w tabeli.

Nikłe szanse na pozostanie w 
pierwszej lidze wydają się mieć 
warszawscy legioniści. W swojej 
sali przegrali oni dwja bardzo waż­
ne pojedynki, z drużynami, które 
bezpośrednio poprzedzały Legię w 
tabeli.

Poziom ligowych pojedynków 
nie był wysoki, jednak do posta­
wy kadrowiczów nie można mieć 
zastrzeżeń. Trener kadry narodo­
wej, Hubert Wagner, obserwujący 
spotkanie w Olsztynie był zadowo 
lony z występu swych podopiecz­
nych, których w tym meczu gra­
ło aż sześciu. (PAP)

PORAŻKA HOKEJOWEJ 
REPREZENTACJI USA

W Madison odbył się mecz w 
hokeju na lodzie, w którym spot­
kały się olimpijskie reprezentacje 
USA i CSRS. Zwyciężyli Czecho- 
sicwacy 4^2.

— znowu walczyć o utrzyma­
nie się w ligach.

Telefony z innych, wielko­
polskich miast wojewódzkich 
(Kalisz, Konin), a także z Os­
trowa, dowodzą, iż tam liczy 
się na awans Włókniarza, Za­
głębia, Stali lub Ostrovii do II 
ligi. Nie inaczej jest zapewne 
w Lesznie, pamiętającym cza­
sy, gdy Polonia grała w II li­
dze, a także i w Pile. Są to 
normalne, zdrowe ambicje i po 
zostaje nam tylko oczekiwanie 
na spełnienie owych pragnień. 
Oby nie trwało to zbyt dłu­
go!

Zwróciliśmy się do kilku o_ 
sób z prośbą o ‘wytypowanie 
po pięciu kandydatów do gro­
na najlepszych piłkarzy Wiel­
kopolski. Niektóre z nich pro­
siły nas o przedłużenie im ter 
minu odpowiedzi o dzień. Chcą 
po prostu dobrze" przemyśleć 
kolejność kandydatur, które 
zamierzają zgłosić.

A oto pierwsze propozycje:
• przewodniczący Sekcji 

Piłki Nożnej WFS w Pozna­
niu — Bogdan Zeidler

1. Karwecki
2. Jakóbczak
3. Stępczak
4. Napierała
5. Wojciechowski i Grześkowial 

(wspólnie)
B . Zeidler brał przy typo­

waniu różne czynniki: repre- 
zentowanie barw narodowych 
grę w zespole, zachowanie po 
za boiskiem, wiek. Jest zda 
nia, że Grześkowiak poczyni 
z młodych piłkarzy największ 
postępy.
• jedyna kobieta wśró 

dziennikarzy sportowych Wi< 
kopolski — Mariola Każmiei 
czak z Polskiej Agencji Pre 
sowej nie potrafiła uszeregc 
wać piątki, którą nam podał 
A oto jej kandydatury w kc 
lejności alfabetycznej: Jakól 
czak, Kahle, Karwecki, Nap 
rała i Wojciechowski.
• współpracujący z Działeł 

Sportowym, autor rubryki „sH 
wo na sportowo”, która jM 
od dawna nie pokazała się rB 
naszych łamach (przyrzekł S 
prawę), kierownik Działu Si 
leczno-Kulturalnego — ZbiB 
niew Kościelak B

1. Karwecki
2. Jakóbczak
3. Napierała
4. Wojciechowski
5. Józef Walczyński |B
Wszystkie wymienione n H 

wiska to piłkarze Lecha opraB 
Kahlego z Olimpii i Walczy^B 
skiego z Włókniarza Kalisz^B

Zachęcamy do udziału w
szym plebiscycie przy pominą jąc^H 
skrócie, że podstawą głosowali 
będą wypełnione kupony plcbi^H 
towe (laki kupon zamieszczamy^® 
niżej), naklejone na kartkach p^B 
towych i nadesłane do Działu
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WicŁKOPOŁSK! 1975”
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Imię I nazwisko glosująd 
go oraz dokładny adres (1 
sać czytelnie dużymi Uteran

towego „Głosu” do soboty, 10 
Należy podać przynajmniej 
wisko jednego piłkarza, 
nie więcej niż pięciu. Punku 
będziemy wg zasady: za I J 
sce — 5 pkt.. a 11 — 4, za in 
Między uczesań kuw plebiscytu 
losujemy nagrody — 15 kart 1 
nego wstępu na imprezy sporl 
organizowane przez Lecha, VI 
i Olimpię. I



LUDZIE I MOST
Ręce i myśl techniczną 

poznańskich „mostosta- 
lówców” widać wszędzie 

tam, gdzie w rywalizacji z 
czasem oraz dobrej komitywie 
z najlepszą jakością pracy — 
powstają nowe, skomplikowa­
ne i ważne obiekty: w kraju i 
za granicą. Odwaga w działa­
niu, pionierska inicjatywa i 
solidna robota — taki jest od­
zew na hasło: „Mostostal”.

To zadanie, jak wiele jemu 
podobnych, należało do trud­
nych, praktycznie niewykonal­
nych: zbudować i postawić 
most drogowy w terminie 
trzech tygodni. Nawet 
ten, kto zaledwie raz w życiu 
widział most, przyzna, że przy 
jęcie przez poznański „Mosto­
stal’ takiego zlecenia, którego 
wykonanie w normalnym try- 
bie trwałoby cztery mie­
siące — było trudną za­
grywką.

— Kochani — komentowa­
no życzliwie ową decyzję — w 
tym czasie to wy zrobicie g...o, 
a nie most.

A jednak „mostostalowcy” 
wyzwanie podjęli. Taka była 
potrzeba chwili. Wiadukt przy 
ul. Lutyckiej — bo o nim mo­
wa — musiał szybko i termino­
wo stanąć w tym newralgicz­
nym punkcie, bowiem tylko ta 
kie rozwiązanie zapewniało do 
godny, bezkolizyjny wyjazd z 
Poznania w kierunku zachod­
nim i eliminowało w znacz­
nym stopniu ciężki ruch tran­
zytowy z tras wewnątrzmiej- 
gkich.

31 października 1975 wia­
dukt miał być gotowy w „sta­
nie surowym”, potem sztafe­
tową pałeczkę od załogi „Mo­
stostalu” przejąć mieli nie­
zwłocznie drogowcy. I to był 
dodatkowy moment zobowią­
zujący — w grę wchodzić mog 
la jedynie robota dobra, bez 
.poślizgów”. Dlatego też z gó- 
•y odrzucono wszelką impro­
wizację. Punktem wyjścia stał 
ię gruntownie przemyślany, 
zczegółowy, z minutowym nie 
nal „rozkładem jazdy” — har 
nonogram robót warsztato- 

! vych (wykonanie mostu) i ope 
acji montażowej. Właściwe 

’ granie poszczególnych czyn- 
3 ości w czasie, stanowiło właś 
« ie główny dramatyzm sytua- 
; yjny. W tym mechaniźmie nie 
’ *ogła zawieść najmniejsza 
< cąstka.
’ Najpierw — przeprowadzono 

izję lokalną miejsca usytuo- 
’ ania wiaduktu. Specjaliści

1 montażu, po zapoznaniu się 
i warunkami terenowymi orze 
' i:
1 — Sprawa jest do wygrania, 

żeli zrezygnujemy z przewi­
janego w dokumentacji 
awiania dodatkowych 
vóch podpór, „rusztowań”

nieodzownych jedynie na caas 
budowy obiektu.

Kierownik robót montażo­
wych, inż. Wojciech Błaszak 
opracował expressowo projekt 
racjonalizatorski, który wyłą­
czył konieczność stawiania 
tymczasowych podpór. Zyska­
ne na czasie i oszczędzono w 
ten sposób około 17 ton stali. 
Takie jednak rozwiązanie — 
jedyne z możliwych — zrodzi­
ło kolejne problemy.

Jedna belka nośna, którą 
trzeba przerzucić od przyczół­
ka do przyczółka, składa się z 
sześciu elementów. Po rezygna 
cji z dodatkowych podpór, na 
leżało scalić wspomniane ele-

A JEDNAK 

MŹuąL 
menty parami, tak, by powsta 
ły tylko trzy odcinki, ale od­
powiednio dłuższe. Duży cię­
żar spoczął zatem na załodze 
warsztatowej, która tworzyła 
nowy most.

Na trzech stanowiskach rów­
nocześnie, powstawały scalo­
ne już elementy (na czwartym 
— wykonywano wiązania po­
przeczne, łączące z innymi bel 
kami). Następnie, jeszcze w za­
kładzie, dokonywano próbne­
go montażu trzech elementów, 
składających się na jedną bel 
kę nośną. Wszystko po to, by 
każdy człon wysłany na Lu- 
tycką był już dokładnie spraw 
dzony i gotowy do natychmia­
stowego montażu. Taka orga­
nizacja prac wymagała szcze­
gólnej dyscypliny, odpowie­
dzialności i precyzji. Ci, w któ 
rych rękach rodził się wiadukt 
— sprostali zadaniu. Wszyscy. 
A wśród nich — brygadzista 
Marian Garczyk (wyróżniony 
później Srebrnym Krzyżem Za 
sługi), kierownik produkcji 
Wydziału Konstrukcji Stalo­
wych mgr inż. Tomasz Czaj­
kowski oraz spawacze: Wła­
dysław Raciński, Leszek Kan- 
tek, Józef Nowak (18 lat w po 
znańskim „Mostostalu”) i Zdzi 
sław Szostak; czterej ostatni 
otrzymali specjalną nagrodę za 
wysoką jakość spawania.

Montaż wiaduktu odbywał 
się sukcesywnie i — jak mó­
wią „mostostalowcy” — z kół. 
Ledwie z hali produkcyjnej 
wychodził gotowy element — 
już przed zakładem czekały 
ciągniki, by dostarczyć go do 
miejsca przeznaczenia. A tam,

montażyści „ciepłą” jeszcze 
konstrukcję brali niezwłocznie 
w swoje ręce.

Jeżeli gdzieś tkwiło ryzyko 
przedsięwzięcia, to właśnie w 
transporcie. Przewóz 30-metro 
wych kolosów o wadze 15 ton, 
z ul. Wołowskiej (siedziba „Mo 
stostalu”) na Lutycką, wyma­
gał prawdziwie cyrkowych 
umiejętności i mógł odbywać 
się tylko nocą...

Pamiętny dzień — 14 paź­
dziernika. Godz. 22.30. Na spe- 
cjąlną przyczepę ciągnikową 
załadowano pierwszy element. 
Ruszyła powoli kawalkada, po 
przedzana „pilotem”. Drugi 
„pilot” i dźwig samochodowy 
(pomoc awaryjna) — w tylnej 
straży. Przecisną się wąskimi 
ulicami, czy też nie? Zaraz na 
początku — najgorsza przepra 
wa: okolice przejazdu kolejo­
wego Wołczyńska—Grunwaldz­
ka.. Wymanewrowano dokład­
nie, do kilku centymetrów, tuż 
przy płocie. Przeszli. I odetchnę 
li z prawdziwą ulgą. Potem po-, 
szło już łatwiej. 21 takich kar­
kołomnych transportów. Nie 
sprzęt był tu najważniejszy. 
Wszystko — w rękach ludzi, 
takich, jak główny mechanik 
poznańskiego Oddziału „Mo­
stostalu” Hieronim Tomczak.

Tymczasem na Lutyckiej ro­
boty montażowe prowadzono 
non-stop, przez całą dobę. Pra 
cowali bez wytchnienia, su­
miennie i z tak nieodzowną 
zegarmistrzowską precyzją. 
Wśród nich — doświadczeni 
brygadziści: Stanisław Barszcz 
i Bogdan Lehmann oraz spa­
wacze: Sylwester Torz, Zyg­
munt Dąbrowski i Ryszard 
Budkowski (odznaczony póź­
niej Srebrnym Krzyżem Zasłu 
gi).

„Mostostalowcy” udowodnili, 
że nie rzucają słów na wiatr. 
28 października, na 3 dni przed 
i tak „nierealnym” terminem 
— zakończyli prace przy wia­
dukcie, ustępując miejsca dro­
gowcom.

I sekretarz KZ PZPR, Ka­
rol Domiński:

— My wolimy stawiać nowe 
obiekty, aniżeli mówić o 
swoich sukcesach. Mamy ich 
wiele, prawda, ale też z taką za 
łogą, gdzie jeden za wszyst­
kich i wszyscy za jednego — 
można zdziałać niemało...

Kierownik Zakładu Produk­
cji Ko-nstrukeji Stalowych „Mo 
stostalu”, inż. Andrzej Wró­
blewski:

— Zadania trudne, wykonu- 
jemy natychmiast — rzeczy 
niemożliwe, zajmują nam 
trochę czasu—

ZBYSZEK KRUSZONA

W Laponii

O’brzymie stada reniferów, to 
jedna z atrakcji dalekiej La­
ponii. Niestety, zwierzęta te 
mają zwyczaj wędrować po 
szosach i to całą szerokością 
drogi. Stąd liczne przypadki 
kolizji renów z pojazdami. W 
taki sposób ubiegłej zimy zgi­
nęło w Laponii około 2 300 
tych pożytecznych zwierząt. 
Na zdjęciu: stado reniferów 

na szosie.
CAF — Fot.: Lehtlkmra

„ Bytom“ stawia na nowoczesność

Fabryka z guzikiem
Pracownicy amerykańskiej 

agencji badania opinii 
społecznej Gallupa na 

podstawie testów i ankiet u- 
stalili, że co drugi mężczyzna 
nosi codziennie garnitur. W 
Polsce nikt dotychczas takich 
badań nie robił, jednakże 
można stwierdzić, iż garnitury 
przedstawiciele płci męskiej 
wdziewają często.

W kraju mamy kilka zakła­
dów szyjących ubrania mę­
skie. Jednak najbardziej zna­
ne są Bytomskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego „By­
tom” i krakowska „Vistula”. 
Ubrania uszyte w tych przed­
siębiorstwach dosłownie w 
mgnieniu oka znikają ze 
sklepów odizieżowych.

Odwiedziłem ZPO „Bytom”. 
— W przedsiębiorstwie wizy­
ty dziennikarzy nie należą do 
rzadkości — mówi zastępca 
dyrektora do . spraw ekono­
micznych, mgr Ryszard De- 
nowski. — Nie potrzebujemy 
reklamy, nasze wyroby i tak 
są poszukiwane. Na ich wy­
soką jakość składa się po pro 
stu dobra i rzetelna praca pra 
wie pięciotysięcznej naszej 
załogi. A uszyć dobry garni­
tur to nie takie proste...

— Materiał z magazynu 
trafia bezpośrednio do kro- 
jowni — mówi kierownik do 
spraw produkcyjno-technicz­
nych inż. Danuta Rączka. — 
Tu nakłada się nań trafaret 
(wykrój), na którym narysowa 
ne są wszystkie części ubra­
nia. Podobnie robi się z do­
datkami. Tak przygotowany 
materiał tnie się na maszynie

krojczej. Następnie poszcze­
gólne części przyszłego ubra­
nia „uzbraja” się wkładkami, 
które zastępują tradycyjne 
sztywne płótno. Stamtąd tra­
fiają do szwalni, w której do 
koruje się operacji zszywania. 
Każda część już w krojowni 
zostaje ponumerowana. Po 
przejściu każdej fazy produk 
cyjnej, części przyszłego ubra 
nia poddawane są kontroli 
technicznej.

W szwalni istnieje ściśle 
określona specjalizacja. Jedna 
grupa pracowników szyje tyl­
ko marynarki, inna spodnie. 
Gotowe części ubioru ,^poty­
kają” się w końcowej fazie 
procesu technologicznego: wy 
prasowane, z przyszytymi gu 
zikami i stamtąd po przejściu 
przez kontrolę techniczną tra 
fiają do magazynu wyrobów 
gotowych. Tak w skrócie wy­
gląda proces powstawania gar 
nituru.

— Wybrakowanych ubrań 
u nas nie ma — mówi za­
stępca dyr. d. s. ekonomicz­
nych, R. Denowski.— Świad­
czy o tym fakt, iż w ciągu 
ostatnich lat nie mieliśmy 
żadnej reklamacji od krajo­
wych i zagranicznych kontra­
hentów, dla których szyjemy 
blisko 50 proc, naszych wyro­
bów. Ubieramy mężczyzn nie 
tylko w Europie, ale i w Azji, 
i w Ameryce Północnej. Po­
tencjalnymi odbiorcami na­
szych wyrobów są ZSRR, 
WRL, USA, Szwecja, Anglia, 
Francja, RFN. Eksport na­
szych wyrobów do krajów ka 
pitalistycznych zwiększyliś-

Położna Maria Silska zo­
stała pewnego dnia we­
zwana przed oblicza bez 

średniej przełożonej, kadro- 
I >j i przewodniczącej rady za 

“„.Ad owej, by odebrać pismo o 
powiedzeniu jej umowy o 

5 • icę. Obecność przedstawi- 
U Iki ogniwa związkowego oz 

' izala, że zaakceptowano po- 
1, nowienie pracodawcy — 

elnicowego Zarządu Służby 
; -owia i Opieki Społecznej 
■_ jednej z dzielnic Poznania. 
; o ono jednak dla pracow- 
, / bardzo przykrą niespo- 
; mką. Gdyby działo się to 

, ’ ed wejściem w życie Ko- 
i su Pracy, być może Maria 
i, ka pogodziłaby się z tą de-

. ą-
laczego? Nie wdając się w 
egóły obowiązującego do 

' .ycznia 1975 roku stanu 
r vnego, jeśli chodzi o wy-

■ iadanie umów o pracę, war 
U acytować charakterystycz- 
' ł ragment wydawnictwa pt.

wo pracy dla praktyków” 
;szawa 1971):
irzuca się na ogół, że obowią 
te (do końca 1974 roku — 
j. red.) przep.sy nie zapobie- 

; niesłusznym zwolnieniom z 
r' (przez wypowiedzenie) pra- 
ików, którzy zasługują na 
»nę ze względu na dobre wy- 
wanie swoich obowiązków, 

« taż pracy lub z uwagi na 
. ą sytuację życiową...”
3; deks Pracy, który wszedł 
Ircie 1 stycznia 1975 roku 

ennie niż przedtem ure- 
vał kwestię wypowiada- 

: imów o pracę bowiem m.

' obowiązał pracodawcę do po 
• mienia (o zamiarze wypowie 
i i umowy o pracę zawartej 

as nieokreślony) rady zakła­

Kodeks Pracy w praktyce (I)

WYPOWIEDZENIE
dowej i do przedstawienia jej 
przyczyn uzasadniających wypo­
wiedzenie;

Q przyznał każdemu pracowni­
kowi prawo odwołania s.ę od wy­
powiedzenia — do komisji odwo­
ławczej do spraw pracy, organu, 
którego 3-osobowy komplet orze­
kający składa się zawsze z sędzie­
go sądu powszechnego i działacza 
związkowego.

Maria Silska, której wypo­
wiedziano umowę o pracę w 
czerwcu 1975 roku, postanowi 
ła skorzystać z prawa zaskar- 
żalności takich decyzji i zło­
żyła odpowiedni wniosek w 
Terenowej Komisji Odwoław­
czej do Spraw Pracy w Poz­
naniu. We wniosku polemizo­
wała ze stanowiskiem Zarządu 
Dzielnicowego wyrażonym w 
jego piśmie (do rady zakłado­
wej) uzasadniającym wypowie 
dzenie. Oto fragment tego pis­
ma:

„Po szczegółowej analizie pracy 
pracowników pionu położniczo-gi­
nekologicznego stwierdzono prze­
rost rejonów położniczych ilościom 
wo, jak również niepełne wykorzy 
stanie kadry położnych rejonowych 
zgodnie z ustalonymi przez resort 
normami. W oparciu o tó podję­
to w stosunku do Marif Silskiej 
powyższą decyzję...”

Komisja stwierdziła, że nie 
to było motywem zwolnienia:

„Powoływanie się — w uzasad­
nieniu wypowiedzenia umowy o 
pracę — na ograniczenie e^ttów 
jest sprzeczne z zebranym mate­
riałem dowodowym”.

Jaki był więc prawdziwy po

wód zwolnienia Marii Silskiej? 
We wniosku do Komisji napi­
sała ona m. in., że po wręcze­
niu jej decyzji o wypowiedze­
niu, przewodnicząca rady za­
kładowej powiedziała: „zarzu­
ca się pani szkalowanie dobre 
go imienia Zarządu Dzielnico­
wego...”

W toku postępowania przed 
Komisją pracodawca rozwinął 
ten zarzut i uściślił, a ponad­
to dodał, że Maria Silska źle 
wykonywała swoje obowiązki 
zawodowe.

Kilka posiedzeń Komisja po 
święciła badaniu prawdziwoś­
ci argumentów stron. Nie by­
ło to łatwe bowiem (cytat z 
prawomocnego orzeczenia Ko­
misji):

„Zeznania świadków — 
głównie zatrudnionych na sta 
nowiskach położnych okazały 
się tendencyjne z uwagi na 
obawę przed ujemnymi skut­
kami ze stdony Zarządu Dziel­
nicowego”.'

Po żmudnych dociekaniach 
Komisja ustaliła:

O „wnioskodawczym (M. Silska 
— przyp. red.) jako położna do­
brze wywiązywała się ze swoich 
obowiązków i otrzymywała naw'et 
nagrody”;

Q „skargi wnioskodawczyni na 
działalność Zarządu w Komitecie 
Dzielnicowym czy u profesora (...) 
zostały wykorzystane jako pre­
tekst pnzbyc5a się wnioskodawczy 
ni, która stała się niewygodna dla 
kierownictwa Zarządu...”

Następstwem tych ustaleń 
była konkluzja, że rozwiązanie 
umowy o pracę z M. Silską 
jest nieuzasadnione i narusza 
zasady współżycia społeczne­
go, a zatem — mówiąc języ­
kiem prawników — jest bez­
skuteczne. Orzeczenie Komisji 
uprawomocniło się ponieważ 
nie wniesiono od niego odwo­
łania (do Sądu Pracy i Ubez­
pieczeń Społecznych) i Maria 
Silska pozostała na stanowi­
sku zajmowanym od 1959 ro­
ku.

W okresie od 1 czerwca do 
1 grudnia 1975 roku 40 spraw 
zakończyło się ugodą, w 44 
sprawach Komisja uznała ro­
szczenia pracowników, a w 
150 — oddaliła ich wnioski. 
Świadczy to, że w sporach 
między pracownikiem a ,praco 
dawcą (których zdecydówana 
większość dotyczy wypowie­
dzeń umów) znacznie częściej 
rację ma ten ostatni. Dla przy 
kładu — sprawa Antoniego 
Zewelskiego, któremu umowę 
o pracę wypowiedział jeden z 
zakładów mleczarskich. Okaza 
ło się, że decyzja pracodawcy 
była w pełni uzasadniona bo­
wiem A. Zewelski jako dyspo 
zytor zajezdni niedbale prowa 
dził dokumentację i kilkakrot 
nie urzędował po pijanemu. 
Ostrzeżenia nracodawcy nie 
odnosiły skutku. Komisja od­
daliła więc wniosek A. Zewel

skiego, który domagał się przy 
wrócenia do pracy.

Można przytoczyć wiele po­
dobnych a nawet jeszcze bar­
dziej bezkrytycznych wnios­
ków (choćby pracowników gas 
tronomii: kelner — systema­
tycznie upijał się, szatniarka 
— opuściła bez usprawiedli­
wienia 20 dni roboczych; obo- 
»je uznali swoje zwolnienia zą... 
wysoce krzywdzące). Są to 
jednak sprawy, w których na 
der łatwo dojść prawdy w 
przeciwieństwie do naruszeń 
— przez kierownictwo zakła­
du — uprawnień i interesów 
pracowniczych. Nierzadko na­
ruszenia te bywają zakamuflo 
wane: dokonane pod pozo­
rem konieczności uspraw­
nień organizacyjno-ekonomicz­
nych (przykładem sprawa Ma 
rii Silskiej). Inaczej mówiąc 
mamy tu nadużycie słusz­
nego przecież prawa praco­
dawcy do jak najlepszego do­
boru pracowników i w związ­
ku z tym wypowiadania umów 
nie tylko wówczas, gdy pra­
cownik narusza obowiązki lub 
gdy następuje reorganizacja po 
ciągająca zyhniejszenie załogi, 
ale także wtedy, kiedyzpragnle 
wymienić pracownika słabsze­
go na lepszego. Tytn 1 m. in. 
kierował się ustawodawca nie 
określając katalogu przyczyn 
uzasadniających wypowiedze­
nie umowy i pozostawiając o- 
rzecznictwu komisji i sądów 
pracy ocenę zasadności zwol­
nienia w onarciu o towarzyszą 
ce mu okoliczności.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. W publikacji tej posługu­
jemy się zmienionymi imionami i 
nazwiskami.

w herbie
my z 6 min zł dew. w 
1974 roku do 13 min zł dew. 
w roku 1975. Pięciolatkę za­
kończyliśmy w połowie paź­
dziernika i wszystko wskazu­
je na to — mówi dalej dyrek 
tor — iż plan produkcji w 
bieżącym roku przekroczymy 
o 210 min złotych, tzn. na 
rynek krajowy dostarczymy 
dodatkowo 126 000 ubrań. W 
tym zawarte są także wykona 
ne zobowiązania przedzjazdo- 
we na kwotę 10 min złotych.

Dział Głównego Plastyka, 
którym kieruje mgr Maria 
Węgiel, jest kolebką wszyst­
kich modeli ubrań. — Rocz­
nie produkujemy około 120 
nowych wzorów — mówi M. 
Węgiel. — Pomysły do na­
szych ubrań czerpiemy z wie­
lu źródeł, m. in. z Centralne­
go Biura Wzornictwa z War­
szawy, a także z Targów Mo­
dy organizowanych przez zna­
ne firmy zachodniej Europy. 
Ostatnio zakończyliśmy prace 
nad kolekcją ubrań na wysta 
wę do Londynu. Posyłamy 
tam 22 wzory, oparte na ak­
tualnych wymogach świato­
wej mody. Są to głównie ubra 
nia o charakterze sportowym. 
Niektóre z tych wzorów na 
pewno znajdą się w produk­
cji i to już w niedługim cza­
sie.

Wizytówką zakładów jest 
salon odzieżowy, który mieści 
się w Katowicach (na tyłach 
Superjednostki). Tu dopiero 
można zobaczyć w pełnej oka 
żałości bytomskie wyroby. 
Kierownikiem salonu jest Al­
fons Liniewiecki.

— Przy urządzaniu wnętrza 
sklepu posłużyliśmy się wzór 
cami z krajów zachodnich. Na 
każdym stelażu wiszą garni­
tury jednego rozmiaru. 
Klient może wybrać sobie od 
powiedni fason bez żadnego 
problemu. Ponadto zatrudnia­
my na etatach sprzedawców 
kilku absolwentów szkoły 
odzieżowej. Oko fachowca 
znacznie szybciej i lepiej do- 
bierze odpowiednie ubranie — 
i taki był cel tego ekspery­
mentu, który zdał egzamin.

Do salonu trafiają garnitu­
ry krótkich serii; nie ma pra­
wie powtarzających się wzo­
rów. O potrzebie tworzenia 
takich magazynów mówią po­
zytywne wpisy do książki ży­
czeń, a także listy, które o- 
trzymuje kierownictwo od 
swoich klientów — nie tylko 
krajowych.

W następnej pięciolatce pro 
dukcja ZPO „Bytem” po­
większy się o 40 proc. Możli­
we to będzie dzięki wymia­
nie parku maszynowego, po- 
lepszeniu organizacji produk­
cji i wybudowaniu central­
nej krojowni. Ponadto pod 
patronatem zakładów otwar­
ty zostanie w Warszawie na­
stępny salon. Czy jednak 
wszystkie te przedsięwzięcia 
spowodują, że wyroby przed­
siębiorstwa, w którego znaku 
firmowym umieszczony jest 
guzik i stylizowana litera 
„B”, nie będą w dalszym cią­
gu rarytasem? Ano, zobaczy­
my!

MAREK TOMAKA
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CRS Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia
i Zbytu Samopomoc Chłopska’
w Poznaniu, ul. Głogowska 25

ZAWIADAMIA, żePUNKT SKUPU WEŁNY I SKÓR
W POZNANIU PRZY UL. KANAŁOWEJ 3

PROWADZI SKUP
wełny owczej, angory i włosia oraz skór nutrii, lisów 

rudych, piżmaków i tchórzofretek.
6587-K1

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy Wojewodzie
Poznańskim — na rozprawie w dniu 12 li stopa-
da 1975 r. ukarało Jana Jeżewskiego, ur.
18. VI. 1947 r., zam. w Poznaniu, ul. Gospodar­
ska 18 — karą grzywny w wysokości 4.950 zł 
za to, że w dniu 24. VI. 1975 r. przed południem 
wspólnie z Kazimierzem Walkowiakiem, za­
bili psa rasy jamnik uwiązanego przy budzie, 
na terenie posesji przy ul. Gospodarskiej 18, 
pod niecbecność właściciela Czesława Gorze- 
jewskiego. Ob. Jeżewski zabił psa w sadystycz-
ny sposób. 6583-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
m. Poznania — ukarało ostatnio :

ob. Lecha Pacholaka, zam. w Poznaniu przy 
ul. Strzeleckiej 14 m. 2 — karą aresztu zasad­
niczego za to, że w dniu 9. IX. 1975 r. będąc 
w stanie nietrzeźwym wywołał awanturę w 
czasie której używał wyrażeń wulgarnych, 
a także wprowadził w błąd organ MO, co do 
tożsamości swojej osoby;

ob. Henryk Janas, zam. w Grójcu, w dniu 
10. IX. 1975 r. w Poznaniu w posesji nr 66 
przy ul. Przemysłowej wywołał zgorszenie 
mieszkańców przez to, że w stanie silnego upo­
jenia alkoholowego obnażony leżał pod drzwia­
mi mieszkania nr 2;

ob. Kazimierz Kaczmarek, zam. przy ul. Ja­
błonkowskiej 14 m. 1, w dniu 7. XI. 1975 r. po 
zakupie artykułów spożywczych w sklepie 
WPHS nr 145 przy ul. Traugutta 15 odmówił 
ich zapłaty a następnie do sprzedawcy sklepu 
użył słów wulgarnych.

Wszyscy trzej obwinieni odpowiadali z art. 51 
§ 2 Kodeksu Wykroczeń i na podstawie tego 
przepisu ukarani zostali zasadniczą karą aresztu
w wys. trzech miesięcy. 6512-K1

Dnia 2 stycznia 1976 roku zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, w 78 roku życia, moja 
kochana siostra, śp.

JADWIGA BOCHYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 stycznia 

1976 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w smutku

3484«g

Dnia 1 stycznia 1976 r. zmarła

LEOKADIA SCHULZ
nasz długoletni, ofiarny pracownik, serdeczna 
koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia 1976 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 
czucia składają

współ-

Praca ® Nauka
Opiekunka do dziecka 1,5-
rocznego na godiziny
dziennie potrzebna, Poz­
nań, ul. Rolna 15 m. 8, tel.
33-07-77. 33435g
Zatrudnię stolarza ze zna 
jomością stolarstwa ogól­
nego, może być z zakwa­
terowaniem. Błachut — 
Wrocław, ul. Trzebnicka 
38 m. 7. tel. 22-16-96.

2820-K2
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie, może 
być stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 32996g.
Przyjmę do szycia koszul 
ki niemowlęce. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 33013g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 33088g.
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a, parter.

34229g

Kupno Sprzedaż
Kupię stare monety, ku­
fel do piwa, szablę, szty­
let, broń. Umińskiego ta 
m. 30, Wilda (od 15).

33129g
Kupię maszynę kuśnier­
ską oraz krawiecką, cięż­
ką „Singer” — rotacyjna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33918g.
Kupię nowy ciągnik C330, 
rozrzutnik jednoosiowy i 
„Warmiankę” do remon­
tu. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33012g.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Wilda

2-K3

W dniu 2 stycznia 1976 r. odeszła od nas, na- 
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 81, 
nasza najdroższa mamusia, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, śp.

ANTONINA OLEJNICZAK
z domu Olejnik 

była więźniarka obozu koncentracyjnego 
Groos-Rosen i Ravensbrueck.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 1976 r. 
0 godz. 13.05 na cmentarzu
znaniu. junikowskim w Po­

Poznań, 
dawniej

W głębokim
córki

smutku pogrążone 
z rodzinami

trt. Szyszkowskiego 5 m. 1, 
Oborniki Wielkopolskie. 34786g

Dnia 2 stycznia 1976 r. zmarła

IRENA KUKUŁKA
b' ^J_ac<>Wn'k Wydziału Inwestycji i Remontów 

°kręgowcgo Zarządu Lasów Państwowych
w' Poznaniu.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ- 

czucia składają
Pńnekc’a’ Rałla Zakładowa Przedsiębiorstwa 
nt' R°lo Emerytów, koleżanki i koledzy 
okręgowego Zarządu Lasów Państwowych

odbędzie się dnia 6 stycznia 1976 r. 
SOaz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

1.5-K3

4 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu 
żona • ®ich i ciężkich cierpieniach, ukochana 

’ e0Tka. siostra, szwagierka i ciocia, prze- jwszy śp

Wanda dąbrowska
z d. Hoehne

odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.50 
'-mentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

34789g

Przedsiębiorstwo
Przerobu Złomu Metali w Poznaniu

zawiadamia, że
ODDZIAŁ PRZEROBU ZŁOMU 

l w Swarzędzu

PRZYJMUJE ZŁOM
przez wszystkie dni tygodnia, od 
godz. 6 do godz. 29 oraz w dni wolne 

od pracy i święta od godz. 6 
do godz. 13.

2810-K2

PP POLMOZBYT - Poznań, ul, Gorysława 9
uprzejmie informuje, że z dniem 1 stycznia 197G r. 
zostały zmienione numery konta bankowego 
w NBP IV O/M Poznań naszego przedsiębiorstwa,
a mianowicie:

dotychczasowy numer 1221-6-4094

na nowy numer 630474078
(konto rozliczeniowe);

Kupię motor M-72 z przy 
czepą, 20 m2 desek podło 
gowych, 4 kręgi studzien­
ne i wannę kąpielową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 33030g.

Sprzedam Syrenę 103, ce­
na do uzgodnienia. Alfred 
Pachę. Babkowice 5a, 
63-830 Pępowo. 32961g

Sprzedam pudelka czarne 
go, 1-rocznego. Poznań, 
Szamarzewskiego 36 m. 13. 

3183Óg

Okazyjnie sprzedam stół 
okrągły dębowy, 6 krze­
seł i zegar stojący. Tele­
fon 33-05-63, godz. 18—20. 

3471£l

Sprzedam segmenty Ko­
walskich, głębokie i płyt­
kie w idealnym stanie. 
Marchlewskiego 46 m. 7, 
oglądać od godz. 16.

34511g

Sprzedam nowe buty nar 
ciarskie „Alpina” 42, lu­
stro, stary kryształ 180—70 
cm. stół dębowy rozsuwa 
ny, fotelik do samochodu, 
stoliczek, reprodukcje. 
Tel. 67-95-41. 34456g

Sprzedam dwa tunele pod 
folię o wym. 7X17 i 7X40 
m. Stanisław Bołkowski, 
Kuślin koło Opalenicy 
(Ośrodek Zdrowia). 32386g

Sprzedam tanio bufet, wi 
trynę, stół. 6 krzeseł, sza­
fę, akordeon 80-bas. Pa­
łucka 15 (Sołacz), po 
godz. 16. 32985g

Sprzedam pierścionek z 
brylancikiem i oczkiem. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 32988g.

Sprzedam szafę 2-drzwio- 
wą ciemna (poliester) 
Osiedle Oświecenia 56 m.
26 po 16.00. 33034g

® Samochody
Sprzedam Moskwicza 412 
w bardzo dobrym stanie. 
Tel. 553-31 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34675g.

Sprzedam za bony nowe­
go Fiata 126p. Poznań, Ma 
tejki 46 m 2 po godz. 19, 
lub telefonicznie. Piła 
34-46 po godz. 20. 32986g

Sprzedam Moskwicza 412. 
Suchy Las, ul. Powstań­
ców Wlkp. 11 po godz.
15.00. 33046g

Sprzedam Warszawę. Bu­
dzyń, ul. Rogozińska 6 

33084g

O Lokale
Przyjmę 3—4 panów na 
umeblowany pokój. Ko­
munikacja miejska. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34829g.

Zamienię mieszkanie M-4, 
Trasa Łazienkowska, War 
szawa, komfort, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34828g.
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej) poszukuje mieszka­
nia lub pokoju na jeden 
rok. Tel. 426-82, do godz. 
15. względnie oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34579g.
Lekarz wynajmie kawa­
lerkę na pół roku. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34455g.
Małżeństwo — członkowie 
SM, poszukuje pokoju, 
dzielnica Winogrady — 
Osiedle Warszawskie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28131g.

Zamienię 2 mieszkania 
spółdzielcze typ M-3 na 
Ratajach, na M-6 w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 32987g.

dotychczasowy numer 1221-8-17-4094 — 

na nowy numer 63047 1078 139-21 
(konto przedpłat na zakup samochodów).

6G43-K1

Dwie studentki poszukują 
pokoju lub mieszkalnego 
strychu, sutereny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33315g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3 Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 33039g.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
układanie wykładzin po­
dłogowych. Nowakowski, 
tel. 739-58. 3435&g

Mieszkanie kwaterunko-
we półtora pokoju z
przynależnościami, żarnie 
nię na mieszkanie w Gdy 
ni lub Katowicach. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 33004g.

Zamienię pokój z kuch­
nią Jeżyce I ptr. samo­
dzielne, stare budownic­
two, na dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 33003g.
Małżeństwo wynajmie po 
kój z kuchnią w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 33000g.

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem członkowie SM, 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
33009g.

Zamienię dwa mieszkania 
kwaterunkowe, po dwa po 
koję i kuchnię, łazienka, 
piece. Wilda Dębiec — na 
jedno 2-pokojowe, c.o., z 
przynależnościami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 33014g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3. stare lub no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 33023g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone w starym bu­
downictwie Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
33037g.

Student poszukuje pilnie 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 33068g.
Pracujący, studiujący po 
szukuje pokoju zaraz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 33049g.
Wolsztyn! Zamienię M-3 
I ptr„ na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 33093g.

e Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 2 
ha, dom (3 pokoje z kuch 
nią) w dobrym stanie, ce 
na 150 tys. zł. Oferty Lub 
sko, ul. PZPR 6, Wojciech
Konefał. 33031g

Kupię dom w surowym 
stanie parterowy, pod­
piwniczony w okolicy Poz 
nania, Przeźmierowa, Po 
dolan, Piewisk. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
33085g.

Zguby O Różne
Zgubiono zegarek damski 
„Pallas” w dniu 24. XII. 
1975 r. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, tel. 61(3-80. 

345®Cg

Odwołuję obelgę rzuconą 
w dniu 30 sierpnia 1975 r. 
o godz. 15 00 w Gurtato- 
wie, gmina Swarzędz, na 
drodze publicznej koło 
uspołecznionego sklepu 
spożywczego w obecności 
wielu ludzi stojących 
przed sklepem na ob. Ja­
na Michalskiego, zam. w 
Gurtatowie gmina Swa­
rzędz. Odwołuje Bolesław 
Gwóźdź, zam w Gurta- 
towie, gm. Swarzędz.

33016g

Matrymonialne
Przystojny, wykształcony, 
sytuowany pozna w celu 
matrymonialnym ładną, 
pogodną i zgrabną panią 
do lat 29, która pragnie 
ofiarować swe serce, przy 
jaźń i szczęśliwe życie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32930g.
Panna, technik 31-letnia 
szatynka z mieszkaniem, 
wkrótce samochód, pozna 
przystojnego kawalera, 
wykształcenie średnie, 

•chętnie wyższe. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32946g.
Panna lat 32, pragnie 
poznać kulturalnego pa-
na. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 32969g.
Panna lat 42. pragnie 
poznać kulturalnego pa-

Dnia 30. 12 . 75 r. godz. 17 
zostawiono w taksówce 
marki „Dacia” — koloru 
wiśniowego teczkę z od­
biornikiem Jola U MKR 
1250, numer fabryczny 
16094. zasilacz, mikrofon i 
4 taśmy. Proszę o zwrot 
za dobrym wynagrodze­
niem. Henryk Pawłowski, 
61-921 Poznań, Wrzesińska

na. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32970g.
Kawaler 26-letni. wykształ 
eony, przystojny, pozna 
ładną pannę do lat 28 z 
mieszkaniem w Poznaniu 
(minimum średnie wy­
kształcenie). Ceł matry­
monialny. Wyczerpujące 
oferty ..Prasa”. Grun-

3*M8g

34779g

34833g

3486«g

tDnia 5 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

JULIANNA KRYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.18 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina

tDnia 3 stycznia 1976 r. zmarła w wieku 89 lat 
moja droga żona, nasza najlepsza matka, 

babcia i prababcia, śp.

MARIA RZEPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia 1976 r. 

. o godz. 13.30 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Obornicka 1S>3. MTTTg

+ Dnia 4 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA LESNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 12 

na cmentarzu w Czempiniu.
W smutku pogrążona

Prosimy o nieskłarianie kondolencji. 
Ul. Różana 14 m. 1.

Ul. Strzelecka 28 m. 12 a.

WALDEMAR TALARCZAK

Dnia 3 stycznia 1976 roku zmarł po długiej
ciężkiej chorobie,

najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW KRZEMIŃSKI

Buk, Grodziska 35.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
matka z rodziną

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Buku, 
dnia 6 stycznia br. o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążona

34»26;

tDnia 2 stycznia 1976 r. zmarł w wieku 30 lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­

szy, jedyny i nigdy niezapomniany syn

34785g

wieku 66 lat, nasz

34742g

tW dniu 3 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza i troskliwa matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 96 lat

MARCJANNA KOZIEŁ
z domu Wizor

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Małeckiego 13.

tDnia 3 stycznia 1976 r. zmarł nagle kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 69 lat

IGNACY KAŁUŻNY
Pognzeb odbędzie się dnia 7 stycznia br. a 

dżinie 10.2® na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Ul. Wraosowa 10 m. 5.

W dniu 3 stycznia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze po krótkich, lecz ciężkich cierpie-

niach moja ukochana żona i mamusia, śp.

18 m. 36. 346OOg
Zgubiono prawo jazdy 
kat. II. wydane przez Wy 
dział Komunikacji Nowy 
Tomyśl, dowód rejestra­
cyjny Syreny 104 , 63-12 
PF, motor WSK 59-77 PF 
oraz rejestrację ciągnika 
C 355 — 4738 PF, przycze­
py PX 07-14 na nazwisko 
Marian Mizgajski, Wymy. 
ślanka 4, 64-310 Lwówek. 

1636n

waldzka 19, dla 3309Gg.

MARIA
lekarz

STERNAL
medycyny

Znaleziono czapkę, śród­
mieście, 31 grudnia. Tel. 
78-98-89, godz. 8—14, Gum-
ny. 34696g

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia ter. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż z synem i rodzina

Prosimy o nieskłarianie kondolencji.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 stycznia 1976 r. zmarł nagle w Warszawie, 

przeżywszy 67 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

BOLESŁAW MULLER 
długoletni dyrygent 

dawnego chóru „Dzwon” w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14 
na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Wamawa, ul. Górczewska 15.

tDnia 4 stycznia 1976 r. zakończyła swój pra- 
cowity żywot, w wieku 88 lat, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prabaibcia, śp.

JADWIGA PALUSZKIEWICZ
z domu Białas

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 hm. o godz. 14.15 
na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Warszawskie, Ul. Witkowska 18, 
dawniej Niedziałkowskiego 25.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 3403łg

tW dniu 3 stycznia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza kochana mama, teściowa, 
siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy 78 lat, śp.

Os. Plewkska, ul. Laskowa 31 a.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

ROZALIA MAŁECKA
z domu Białek

W smutku pogrążona

M741g

Wyż-eł niemiecki szorstko 
włosy zaginął dnia 2. I.
76 okolica Mosiny. Wiado­
mość: Jasiński, Krosinko 
1.32, poczta Mosina, tele-
fc<n 543. 34£73g
Orwochrom — barwne 
przeźrocza wywołuje w 
terminie 5 dni. Jan Kołec 
ki. Zakład Fotograficzny, 
Ratajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii). 3339t!g
Układanie, bezpyłowe cy- 
klinowanie parkietów, ma 
lowanych podłóg — lakie 
rowanie, poleca Zakład 
Usługowy, Wielisław Mi- 
siurewicz — tel. 67-46-28.

34764 g

Wdowa lat 46, bez nało­
gów, pozna uczciwego pa 
na lat 46 — 60. Cel ma­
trymonialny Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Poznań, Grun 
waldzka 19, dla 2761-K2.
Rozwiedziona lat 27, dziec 
ko 6 lat, wykształcenie 
wyższe (nauczycielka), z 
mieszkaniem, pozna odpo 
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32973g.
Koleżankę, która wśród 
wad i zalet, posiada 176 
wzrostu, 30 lat, poznam 
w celu matrymonialnym 
z odpowiednim panem. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19, dla 32995g.
Panna lat 23, wykształce­
nie półwyższe. pozna pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
33001g.
Rozwiedziona lat 29, (po­
siadająca dziecko), wy­
kształcenie średnie, z 
mieszkaniem, pozna pana

Uwaga zakłady 
ne! Wykonuję 
sy wod.-kan.. 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
33089g.

instalacyj 
kosztory- 

c.o.. gaz. 
„Prasa”, 

19, dla

Z powodu wyjazdu cdstą 
pię czynny warsztat samo 
chodowy w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 33002g.

wyżej 175 cm. przede wszy 
stkim kulturalnego i ucz­
ciwego. Cel matrymonial 
ny. Tylko poważne ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 33005g.
Kulturalnego pana bez na 
logów, poślubi pracująca 
wdowa 53-letnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 33087g.

tDnia 3 stycznia 1976 r. zmarł nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, 

przeżywszy lat 64

WIKTOR DOLNY
magister praw

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bni. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńsfcim'.

W smutku pogrążona

Ul. Lodowa 26 m. 2. 34787g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 3 stycznia 1976 r. odszedł od nas na zawsze, 
w 60 roku życia, mój najdroższy mąż, ukochany 
tatuś, brat, teść, szwagier, dziadziuś i wujek, śp.

JÓZEF MALESZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia br. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

UL Promienista 13. 34778g '



STYCZEŃ
6

Kacpra 
Melchiora 
Baltazara

Z „Meprozetu
Wtorek Słońce: 7.50—15.42

TEATRY

POZNAŃ

OPERA — ) 
orzechów”

MUZYCZNY

g. 1-7 „Dziadek do

veUi” (przedst. zamku.).
g. 19 „Machia-

POLSKI — g. 19

NOWY — g. 19

,Małe morder-

,Om”.

Technika dla hodowli

CZACZ
TEATR IM. A. 

zna) — „Bolek i 
GNIEZNO

TEATR IM. A.

FREDRY (z G'nie- 
Lolek”.

zna) „Damy
FREDRY (z Gnie 
i huzary”.

KAUSZ
TEATR IM W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Ania z Zielonego 
Wzgórza” ,

I kima 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Po dru­

giej stronie słońca”; Noteć: „46 
Karatów”.

CZARNKÓW: „Charley Varrick”.
GNIEZNO Lech: „Noce i dnie” 

cz. II; Polonia: „Noce i dnie” cz. 
I.

GOSTYŃ: „Dramat zazdrości”.
. GÓRA: „Zaproszenie”.

JAROCIN: „Kalina czerwona”.
JASTROWIE: „Dajcie sensację 

na pierwszą stronę”.
KALISZ Oaza: „Handlarz bro­

nią Stylowe: „Okruchy życia”, 
„Mania wielkości”, „Łobuz”.

KĘPNO: „Kronika gorącego la­
ta”.

KŁODAWA: „Miłość szesnasto-
latków”.

KOŁO: 
KONIN 

sasu”;

„Wążżżż”.
Górnik: „Sędzia z Tek- 
Centrum: „Rozerwany

pierścień”, „Porwany przez ma-

KOŚCIAN: „Peppino podbija 
Amerykę”.

KROTOSZYN: „Noce i dnie”.
KRZYŻ: „Zew Krwi”.
LESZNO: „Jak zdobyć prawo 

jazdy”, „Kapitan Mikuła Mały”.
NOWY TOMYŚL: „Bądź z nim 

szczęśliwa”.
OBORNIKI: „Dzieje grzechu”.
OKONEK: „Pojedynek rewolwe­

rowców”.
OSTRÓW Słońce: „Dom lalki”;

Roma: „Policja przygląda się”. 
„Złota wdówka”.

OSTRZESZÓW: „Pułapka na ge­
nerała”.

FILA Iskra: „Znikąd donikąd”; 
Koral: „Doktor Mladen”; Sokół: 
„Zła noc”.

PLESZEW Hel: „Mściciel”.
RAWICZ: „Goya” cz. I i II.
SŁUPCA: „Żeglarz znad Du­

naju”.
ŚREM Słonko: „Zbrodnia pod 

Błękitną Gwiazdą”.
ŚRODA: „Niespokojne morze”.
SYCÓW: „Stara panna”.
SZAMOTUŁY: 

fa”.
TRZCIANKA: 

laską”.

.Synowńe szery-

■ Dziewczyna

Od kiedy nastały nowe 
województwa, nielekki 
żywot mają pracownicy 

łączności, zwłaszcza ci, któ­
rzy czuwają nad sprawnym 
funkcjonowaniem telefonów, 
telexów i telegrafów. Twórcy 
nowego podziału administra­
cyjnego kraju mieli na uwa­
dze, aby powstały zwarte, o 
jednolitym charakterze regio­
ny gospodarcze. A że w woje 
wództwie leszczyńskim, dla 
przykładu, skojarzono tereny 
należące dawniej do trzech 
okręgów poczt i telekomuni­
kacji, to w pierwszych mie­
siącach od czerwcowej refor­
my niezmiernie było trudno 
uzyskać szybko połączenie 
telefoniczne Leszna ze Wscho­
wą. należącą do systemu łącz 
ności Zielonej Góry, czy z 
Górą, która swoje połączenia 
międzymiastowe realizowała 
dotąd przez centralę we Wro­
cławiu.

Pierwszym więc zadaniem 
pracowników powołanego do 
życia Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacji w Lesznie 
było zorganizowanie sieci 
łącznościowej między miasta­
mi oraz miejscowościami — 
siedzibami gmin, które znała 
zły się w granicach nowego 
województwa. Przy wydatnej 
pomocy wojska, do końca u- 
biegłego roku wybudowano w 
Leszczyńskiem przeszło 30 ki­
lometrów napowietrznych li­
nii słupowych oraz 1000 kilo­
metrów nowych torów telefo 
nicznych, napowietrznych. 
(Tory, to po prostu druty 
rozpięte na słupach, stojących 
na poboczach dróg lub szla­
ków kolejowych). Dzięki temu 
łączność między wszystkimi 
miastami i gminami w woje­
wództwie wydatnie się poprą 
wiła. Poza wyjątkowymi oko­
licznościami telefonistki z cen 
trał międzymiastowych łączą 
pilne rozmowy w kilkanaście 
minut, zwykłe w czasie do 1 
godziny. Gorzej jest jednak, 
gdy klient poczty pragnie 
rozmawiać z numerem spoza 
województwa, zwłaszcza w 
Polsce centralnej i południo­
wej. Trudności te spowodowa 
ne są ograniczoną przepusto­
wością centrali węzłowej w 
Poznaniu, przez którą po „sta

łym roku w miejscowościach, 
będących siedzibami gmin w 
Leszczyńskiem. Dalekopisy 
znajdują się w tamtejszych 
urzędach pocztowych, a słu­
żyć mają wszystkim instytu­
cjom z poszczególnych gmin. 
W ciągu obecnego roku, naj-

twie, oceniana przez resort 
łączności, w porównaniu z in­
nymi rejonami kraju, jest wy 
soka. Tylko czytając to opty­
mistyczne porównanie, musi-

Przedsiębiorstwo General­
nych Dostaw i Kompletowania 
Urządzeń Inwentarskich „Me- 
prezet” należy do najmłod­
szych zakładów Wielkopolski,

dalej w 1977 łączność 
pisową posiadać będą 
kie gminy oraz co 
przedsiębiorstwa na

daleko- 
wszyst- 
większe 
terenie

my pamiętać o 
nującym u nas 
telekomunikacji 
stanu idealnego 
ogromny szmat

ogólnym, pa- 
w dziedzinie 

zacofaniu. Do 
jeszcze mamy 
drogi.

Na zdjęciu: nowy biurowiec od­
dany na 7 miesięcy przed termi­
nem, a zajmowany przez „Me- 
prozet” wspólnie z Przedsiębior­
stwem Uprzemysłowionego Bu­
downictwa Rolniczego przy ul. 
Żmigrodzkiej w Poznaniu, (za)

TUREK: „Przeznaczenie ma na 
imię Kamila”.

WĄGROWIEC: „Pięć łatwych 
utworów”.

WSCHOWA: „Wspomnienia ge­
nerała”.

WRZEŚNIA: „Nie umkniesz prze 
znaczenia”.

WYRZYSK: „Szach królowej bry 
lantów”.

ZŁOTÓW: „Węgorz za 300 milio 
nów”.

£ RAraTn 21
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 Konc. na instrum.; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Soliści i kapele ludowe z różnych 
regionów Polski; 10.08 Tańce kom 
pozytorów polskich; 10.30 „Wpisa-
ni w 
10.40 
11.05 
11.12 
11.30

Giewont” — fragm. książki 
Jazz tradycyjny w Europie 
Nie tylkp dla kierowców 
Mozaika polskich mćlodii 

Rzeszowskie prepozycie mu-
zyczne; 12.30 Transm. z Konkur­
su Czterech Skoczni w Bischofs- 
hofen; 13 Transm. z Konkursu 
Czterech Skoczni w Bischofsho- 
fen; 13.15 Klient nasz partner; 
13.30 Katalog wydawniczy; 13.35 
Muzyka lud. Hiszpanii; 14 Konc. 
nie tylko dla myśliwych; . 14 29 
Transm. z Konkursu Czterech 
Skoczni w Bischofshofen; 15.10 Z 
polskiej fonoteki; 16.06 U przyja­
ciół; 16.11 ,,Novi Singers”; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Inter
serwis; 17 Radiokurier; 
bierny kultury fizycznej 
rada polskiej piosenki. 1
i Aktualności; 18.30

17.20 Pro-
; 17.30 Pa

Przeboje
Sprzed lat; 19.15 Ork. PR w Ło­
dzi pod dyr. H. Debicha; 20.05 
„Główne fazy rozwoju umysłowe­
go”; 20.25 Koncert życzeń miłośni 
ków muz. poważnej; 21.18 Gwiaz­
dy światowych estrad; 22.20 Gra 
Zespół A. Maliszewskiego; 22.30 
Biuro listów odpowiada; 22.45 Mi 
ni recital — Ireny Woźniackiej; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Jam session.

WIADOMOŚCI; 
5, 8. 9, 10, 12.05, 
22, 23.

0.01, 1. 2. 3, 4, 
15, 16, 19, 20, 21,

PROGRAM TI: 8.35 Mój dom.,
moje osiedle; 9 Dla kl. V (histo­
ria): „Pod Godynią” — słuch.;’ 
9.30 Sonata triowa h-moll op. 3: 
9.40 Dla przedszkoli: „Szczodraki” 
— słuch.; 10 Kto się z czego śmie 
je?;' 10.30 Kam. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; 11 Dla kl. 
VIII (geografia): „Tam gdzie za 
sucho i za mokro”; 11.25 Muzyka;
11.35 Skrzynka poszukiwania ro-
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rej znajomości' łączy się
niemal wszystkie międzymia-
stowe rozmowy z Leszna
innych miejscowości Wielko­
polski. Trwające obecnie pra­
ce nad automatyzacją dużej 
ilości kierunków z Poznania 
powinny w niedługim czasie 
przyczynić się do odciążenia 
wspomnianej centrali węzło- 
wej i spowodować wydatne 
przyspieszenie połączeń w ru 
chu tranzytowym przez Po­
znań.

Leszno w ciągu najbliższych 
tygodni powinno doczekać się 
wreszcie automatycznych łą­
czy kierunkowych z Warsza­
wą i Poznaniem. Centrala w 
Lesznie już posiada niezbęd­
ne urządzenia. Łącznościowcy 
czekają teraz na przygotowa­
nie odpowiednich łączy w sto 
licy i w Poznaniu.

16 telexów, czyli dalekopi­
sów zainstalowano w ubieg-

dżin PCK: 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.25 „Góra w dół” — pow.; 
12.45 „Hamlet” — poemat symf.; 
13 Dla kl. III i IV (wyc.h muz.): 
„Pościg za harmonijką”; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13 50 Przeboje Pragi 
i Budapesztu; 14.10 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.25 Tu Radio Moskwa;
14.45 Muzyka; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio
Słonccznik;
1; 16.10 Ze

16 Sonata A-dur op.
stołecznej

16.25 Piosenki z musicalu
estrady;
„Funny

Girl”; 16.40 Na Warszawskiej Fa­
li; 17 Pieśni Stanisława Moniusz­
ki; 17.20 „Po raz pierwszy ujaw­
nione”; 17.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.55 Estrada mło­
dych muzyków; 18.30 Echa dnia; 
18,40 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju: 19.30 „Medaliony — czyli 
miłość pani Niny” — magazyn; 
20.36 Nowości styczniowe Teatru 
PR; 21 Muz. chóralna XX wieku; 
21.50 „Co piszą o muzyce”; 22.10 
Radiowy tygodnik kulturalny; 
22.50 II balio doHe ingrato — opera;
23.35 Co słychać w świecie; 
Ronda koncertowe Mozarta 
pianistką Annie Fischer.

WIADOMOŚCI:
7.30, 8.30, 11.30, 13.30,

5.30,
21.30,

23.49

6.30,
23.30.

PROGRAM III; 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 14 Suity na wioloncze­
lę; 14.25 Soul w stylu funky; 15.10 
Dwa razy trzy; 15.30 Malarz znad 
Warty; 15.45 „Serce” i inne nagra 
nia zespołu Chałturnik; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki 16.20 Mu­
zyka na smyczki i saksofon; 16.45 
Nasz rók 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Czas zadumy — rep.;

województwa leszczyńskiego.
Dzisiaj nie ma jeszcze przy­

zwyczajeń do korzystania z 
telexu wśród pracowników w 
urzędach gminnych, wiej­
skiej sieci handlowej, w kół­
kach rolniczych i drobnym 
przemyśle. Urządzenia te nie 
w pełnym stopniu są wyko­
rzystane. Miejmy jednak na­
dzieję, że w krótkim czasie 
szybciej zainteresowani prze­
konają się o dobrodziejstwach 
szybkiej łączności dalekopiso­
wej, po której — w odróżnię 
niu od rozmów telefonicznych 
— pozostaje zawsze ślad, w po 
staci kartki papieru z zano­
towaną treścią dalekopisowej
korespondencji. Zmusi ten
sposób łączności do zwięzłe­
go formułowania myśli i mo­
że ograniczy ilość służbowych 
wędrówek z gminy do woje­
wództwa i vice versa.

Na koniec, skoro omawiamy 
problemy łączności telefonicz­
nej w Leszczyńskiem krótki 
przegląd stanu posiadania i 
jakości central telefonicz­
nych, znajdujących się pod
opieką i 
Lesznie, 
posiada 
dowaną,

zarządem WUT w 
Stolica województwa 
od niedawna roebu- 
względnie nowoczes-

ną centralę automatyczną, o 
planowanej pojemności 6000 
numerów. Powinno to wystar 
czyć dla szybko rozwijającego 
się Leszna na jakieś 2 — 3 
lata. W Gostyniu od paź­
dziernika ubiegłego roku na­
reszcie funkcjonuje miejska 
centrala automatyczna. W jej 
budynku jest miejsce na zai-n 
stalowanie dodatkowych nu­
merów, w miarę potrzeb. W 
1975 roku rozpoczęto budowę 
drugiej już automatycznej 
centrali w Kościanie. W wy­
mienionych miastach nie po­
winno być w najbliższych la­
tach trudności z instalowa­
niem nowych numerów. Na to 
miast gorzej lub zupełnie źle 
ma się łączność telefoniczna 
w Rawiczu, Wschowie i
Górze. Tamtejsza
całkowicie 
możliwości 
Na domiar 
łączności

zajęte 
ich

złego

centrale są 
i nie ma 
rozbudowy, 
urządzenia

telefonicznej we
Wschowie i Górze liczą sobie 
już po kilkadziesiąt lat, czę­
sto się psują i będą musiały 
być zastąpione nowymi.

Słowa uznania należą się
pracownikom WUT 
czyńskiem. Podołali < 
kom reorganizacji 
łączności i to przy 
niedostatku fachowej

W Lesz- 
obowiąz- 
systemu 
ciągłym 

j kadry.
Sprawność łączności przewo-do 
wej w tym młodym woje wódz

18 Muzykobranie 
dla wszystkich
raj i dziś; 19.15
19.35 „Elżbieta
19.50 „Właściwy

18.30 Polityka
18.45 Blues weź©' 
Książka tygodnia 
królowa Anglii” 

moment” — pow.
20 Konsor.aase i dysonanse; 20.40 
„Księga dżungli” zespołu Weather 
Report; 20.50 literatura śpiewana;
21.15 Wielki pianista Władimir Ho 
rowitz; 22.08 Śpiewa Oscar Peter- 
son; 22.15 ..Wielkie wygrane” — po 
wieść; 22.45 Swing na ork.; 23 
Wiersze poetów NRD: 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Ewa Bem.

WIADOMOŚCI: 5, 7, 8, 15, 17, 
19.30.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
14.23 Teatr Polskiego Radia — Wy 
bieramy Premierę Roku 1975; 16 
Wiadomości; 16.05 Polscy instru­
mentaliści ludowi; 16.20 Wszech­
nica Rodzinna; 16.40 Z cyklu: Po 
stawy i działanie — komentarz 
K. Kolanowskiego; 16.50 Radio- 
cxnress; 17 Mały recital; 17.15 Aud. 
społ. W. Goszczyńskiego; 17.25 Pro 
gram stereof. — Muzyka popular­
na; 17.45 Przechadzki po Pozna­
niu; 18.10 Śpiewa Pozn. Chór Chło
pięcy p/d J. Kurczewskiego;
„Naukowcy — rolnikom 
trosce o słowo i treść”; 
sy historii” — Janosik •

18.40
18.25 
„W

19 „Kuli- 
- hetman

zbójnicki; 19.15 Język angielski; 
19.30 Studio Stereo zaprasza; 22.15 
„Rozmowy o książkach”; 22*5 Im 
presje jazzowe.

PROGRAM I: 6

Fot. Kamza
TOMASZ TALARCZYK

Konkurs „Bądźmy zdrowi

Podziękowanie i nagrody
dla nauczycieli

Dzisiaj zamieszczamy ostat­
nią notatkę o przebiegu te 
gorocznego XIII Konkur­

su „Bądźmy zdrowi”, zorgani­
zowanego z okazji Dni Walki 
z Gruźlicą i Chorobami Płuc 
przez Zarząd Okręgowy Spo­
łecznego Komitetu do Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc, 
wojewódzkie zarządy PCK 
oraz Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego, Tereno­
wą Stację Sanitarno-Epide­
miologiczną Poznań—Miasto
oraz redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

Rozlosowaliśmy nagrody — 
prawdopodobnie wszystkie do­
tarły już do wyróżnionych — 
i przystąpiliśmy do przygoto­
wań XIV konkursu. Pozostała 
nam jeszcze jedna miła for­
malność: podziękowania tym 
nauczycielom, którzy walnie 
przyczynili się do sukcesu pro 
pagandowego konkursu rysun 
kowego, a także zakomuniko­
wania, którzy nauczyciele 
otrzymali wyróżnienia zapo­
wiedziane w regulaminie. Bo­
ny premiowe PKO po 250 zł 
otrzymują: Jerzy Godlewski, 
szkoła Krzyż; Maria Jurga, 
szkoła nr 2 Kościan; Irena Po 
mybalska, szkoła Gosławice; 
Lidia Pojasek, szkoła Wronki; 
Bogumiła Osztynowicz, szko­
ła Luboń; Zofia Janicka, szko­
ła Cień Zaborny;. Stefania 
Małecka, szkoła nr 3 Poznań; 
Maria Kowalczyk, szkoła Do­
brzyca; Alicja Witte, szkoła 
Pobiedziska; Czesława Bincza- 
rowska, szkoła Poniec.

uwegę wielki wkład nauczycie 
li ufundował 20 wyróżnień. Są 
to bony książkowe po 100 zł, a 
otrzymują je: Bogdan Fran­
kowski, szkoła nr 4 Poznań; Z. 
Wagner, szkoła nr 25 Poznań; 
Grażyna Kasowska, szkoła nr 
84 Poznań; Marianna Radom­
ska, szkoła nr 20 Poznań; Gra­
żyna Piątka, szkoła nr 1 Go­
styń; Irena Kucman, szkoła 
nr 1 Zbąszyń; Krystyna Sit- 
kiewicz, szkoła Bukowiec Gór­
ny; Roman Skotarczak, szkoła 
Kąkolewo; Wanda Hausmann, 
szkoła nr 3 Ostrów; Krystyna 
Melcer, szkoła nr 7 Ostrów;
Pfraria Świś, szkolą 
znań; Krystyna

nr 5 Po- 
Kalcewicz,

szkoła Palędzie; Krystyna Ha­
łas, szkoła nr 3 Konin; Danu­
ta Libner, szkoła nr 2 Kórnik; 
Elżbieta Twardowska, szkoła 
Krobia; Tadeusz Wyszkiewicz, 
szkoła Komorniki; Halina Zjeż 
dżałka, szkoła Pyzdry; Anna 
Kaszkowiak, szkoła nr 3 Sza­
motuły; Józef Maj, szkoła 
Zbiersk; Helena Witosławska, 
szkoła nr 3 Chodzież. Wszyst­
kie wyróżnienia wysłano pocz­
tą.

Jednocześnie redakcja prag­
nie serdecznie podziękować se 
kretarzowi Zarządu Okręgo­
wego Społecznego Komitetu do 
Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc — Henrykowi Korneckie­
mu, za duży wkład pracy w 
organizowaniu wszystkich do­
tychczasowych trzynastu kon­
kursów. (jk)

Poza tym Zarząd Wojewódz­
ki PCK w Poznaniu biorąc ped W GS Drawsko
baroku w literaturze polskiej; 6.3f 
— TTR — Chemia — Powt. wy­
branych wiadom. (kol.); 8 — „Ro­
dzina Whiteoaków” — ode. X fil-

16 — 
nie” 

16.40

•. pro-d. kanadyjskiej (kol.) 
,Na wielkim i małym ekra-
16.39
„Obiektyw’-

Dziennik (kol.);

Czterech Skoczni
17 — Turniej 
transmisja z

Bischcfshofen; 18 — Reklama; 18.05 
►— Fakty, Opinie, Hipotezy, Ekspe­
rymentu ciąg dalszy; 18.20 — Stu­
dio Telewizji Młodych; 19.10 — Wy 
stąpienie ambasadora Republiki 
Kwby (kol.); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — „Przypo­
minamy, radzimy...” (kol.); 20.25 —

Produkują 
także na eksport
W okresie czterech minio­

nych lat obroty Gminnej Spół 
dzielni w Drawsku (woj. pil­
skie) wzrosły z 71 do 125 mi­
lionów złotych. Dla uspraw­
nienia obsługi rolników w
Chełście wybudowano

„Czterdziestolatek”
(ostatni) • 
rotacja” •

ode.
.Kozioł ofiarny,

13 
czyli

film ser. Telewizji Pol
skiej (TI seria, kol.); 21.25 ,ln-
terstudio” (kał.); 22.19 — Dziennik 
(kol.); 22.25 — Wiadomości sporto­
we; 22.45 — Rejkldma (kol.); 22.50 
— „Śmiejmy się z siebie”.

PROGRAM II: 15.55 — J. angiel­
ski, 1. 12; 16.30 — Podstawy este­
tyki filmowej. „Wielkie widowi­
sko”; 17.20 — Teatr TV — Michael

Gazzo
”; 19

.Kapelusz pełen desz-
Poradnik

19,15 — Reklama; 19.20 
noc i Dziennik; 20.20 
Melomana: Tatiana
(ZSRR) — laureatka

rodzinny; 
— Dobra- 
- Wtorek 

Fiedkina 
Konkursu

Chopinowskiego — Beniamin Brit- 
■ ten — Kołysanki; 21.10 — „24 go-

dżiny” (kol.); 21.25 ■ Wzgórze"

TTH — Język 
Repreee^anci

— filmowy dramat psychoJ. wojen 
ny prod. angielskiej; 23.39 — Język 
niemiecki — powt. lekcji 8 kursu 
pmdstawow.

skupowo-magazynową, 
sklepy w Pęckowie, Piłce

bazę 
nowe

Kamienniku, zaś w Kwiejcach 
karczmę „Czcibór”. Uruchomio 
na w Drawskim Młynie prze­
twórnia owoców, warzyw i ru 
na leśnego produkuje m. in. 
konserwy warzywno-mięsne, 
które cieszą się rosnącym uz­
naniem wśród odbiorców za­
granicznych: Żałoga przetwór­
ni szybko Opanowała skompli­
kowaną technologię, zwiększy 
ła też liczbę gatunków tych 
przysmaków, (zr)

a mimo to znane jest dobrze 
rolnikom całego kraju. Już w 
pierwszych dziewięciu miesią. 
cach swej działalności „Mepro 
zet” dostarczył rolnikom-h^ 
dowcom, maszyn i urządzeń za 
łączną kwotę 877 min zł (na 
zaplanowanych 753 min zł). Ro 
dowcy otrzymują z „Meproze. 
tu” nowe urządzenia i maszy. 
ny pozwalające na mechanizo. 
wanie uciążliwych robót oraz 
kompletne obiekty inwentar. 
skie. Przyjmuje się także i rea 
lizuje zlecenia na dostawy q_ 
czyszczalni ścieków oraz wy. 
twórni pasz treściwych. Takie 
obiekty dostarczono m. in. do 
bukaciarni w Kamienicy. Za­
krzewie. Konwenczynie i Goz. 
dowie; tuczami w Miłostowie, 
Turostowie oraz do ośrodków 
hodowli bydła w Czerlejnie, 
Rogaszycach, Brzeźnie, Goli i 
innych.

Ważną dziedziną działania 
„Meprozetu” są systematycz­
ne badania potrzeb rynku. Ro. 
zeznanie to pozwala na właś- 
ciwe, perspektywiczne piano- 
wanie, prowadzone zresztą 
przy współpracy z Ośrodkiem 
Badawczo-Rozwojowym Me- 
chanizacji Produkcji Zwierzę­
cej w Gdańsku.

Aby cenne w hodowli urzą. 
dzenia były należycie ekspioa. 
towane, a tym samym jak naj 
dłużej służyły rolnikom, „Me. 
prozet” zamierza prowadzić 
szkolenie personelu obsługują, 
cego maszyny oraz stworzyć 
brygady serwisu gwarancyj.
nego. Nadto planuje 
wadzenie wstępnego 
nowych obiektów.

W coraz szerszym

się wpro 
rozruchu

zakresie
stosuje się automatykę i to nie 
tylko w urządzeniach hodowla 
nych, ale również w pracy ad­
ministracyjnej przedsiębior­
stwa. W bieżącym roku utwo­
rzony zostanie specjalistyczny 
ośrodek obrachunkowy. Te po 
ciągnięcia stanowią wstępny 
etap do przejścia na w pełni 
elektroniczną technikę oblicze 
niową. (za)

Czyn zjazdowy 
kółek rolniczych

W pomnożeniu narodowej 
dorobku, wynikającego z po-
dejmciwanych 
czynów dla 
Zjazdu partii 
działu kółek

zobowiązań i 
uczczenia VII 
nie zabrakło u- 
rolniczych. Nie-

dawno WZKR w Poznaniu 
podsumował te deklaracje, J 
których wiele- już zostało 
zrealizowanych: w sumie i<* 
wartość wyniosła ponad 8,2 
min złotych.

Przede wszystkim składa 
się na to zwiększenie produłi 
cji rolnej o ponad 3,2 min złe 
tych, w czym udział spółdziel 
ni kółek rolniczych wynosi 
2.8 min. Przyspieszenie terrni 
nów realizacji inwestycji 
oraz tempa adaptacji i nw 
dernizacji budynków przynio 
sły ponad 1,5 min złotych 
oszczędności. Godziny przeprs 
cowane społecznie- na rzec2 
środowiska przez członków 
kółek rolniczych, przeliczone 
na złotówki, stanowią także 
ponad pół miliona złotych.

Zwiększony wysiłek hodoW 
cć-w indywidualnych i spół­
dzielni kółek rolniczych prz’? 
czynił się do rozwoju pegk' 
wia zwierząt. Np. SKR w Su­
chym Lesie wyhodowała do­
datkowo i sprzedała 60 tuczn: 
ków, a SKR w Książu zobo; 
wiązała się ponadplanowo 05 
chować w kooperacji z ?OSPJ 
darstwami indywidualnymi ® 
cieląt.

To tylko przykłady. Nie 
sób przytoczyć wszystkiej 

'|czym rolnicy indywidualni u' 
czcili zjazdowe obrady, a 
wydatnie przyczyniło się 5 
podniesienia gospodarnos0. 
estetyki wsi i wygody 
mieszkańcóvz. W wojewó®' 
twie poznańskim jest 57 spój' 
dzielni kółek rolniczych, 
kółek rolniczych i 839 K 
gospodyń wiejskich; każda ‘ 
tych jednostek organizacji' 
nych pomnożyła swój oby^a 
telski obowiązek, (zd)

,GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 35-89. 
KONIN: Wojciech Piutowski, uł. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Tałarczyk, ul. Grunwald 10, tel. 57-12. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

,w®o**ę**'1. 11


